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mistrz Polski wagi ciężkie) 
wyeliminowany został w 
Berlinie w pierwsze] walce. ROK XIV. I PONIEDZ~ALEK, l7 SIERPNIA 1936 J~; . I CENA - ~O G~OSZY. ·I Nr. 22\J 

ZABALLA, 
nalpoważnielszy kandydat, 

do złotego medalu ·w ' ma· 
ratonle wycofał się z kon- f 

kurencll· 
• ,- ~ / V • „ 

PRZED DECYDUJĄCEMI WALKAHI w ,HISZPANJI' 
Wojska rządowe odpierają- ataki powsta~ców~~Nocne stłlt~. 

cia pod Irunent. ~ K·rwaw~ bitwa pod Saragossą . · · 
PARYŻ, 17 sierpnia. 

Donoszą z Uiszpanji o energicznej 
akcji wojsk rządowych na wszystkich 
frontach. Rząd postanowił za wszelką 
cenę powstrzywać ofcnzywę powstań
ców. 

Zachodnia armia powstaiiców, która 
po zaciętych walkach zdobyła Baclajoz 
i .'1eridę, obecnie musiała zatrzymać się 

Według krążących dziś rano pogło
sek, w ciągu nocy wojska rządowe od
niosły na tym ironcie kilka lokalnych 
snkCt!SÓW. 

Krwawe walki tocz:i się na linji Sa
ragossa-Huessa. 

Według panujące i ogólnie opinji, w 
najbliższych dniach 
DOJDZIE DO DECYDUJACP,t OPERA

CYJ WUJSKOWYCH, 
które być może zadecydują o losach 
Hlszpanji. · 

gdyż prąd e\:ktrycznv d >..:h.-•d:~i do mh· transportowych, które wyruszyły d,o· Por Jendeskich . te dwa samoloty zostaly 
:sta z miejscowcści Enderla~a, Uóra od tugalji i Hiszpanii z · lotniska an~e'\skie- sprzedane przez linię holendef'Slką. 
wczoraj znajrlaj~ się w rękach J!~n. ~olo go. Croydon. dwa samoloty były holen.P.er .„Koninkli}ke Luchtwaartmantschappij·~ 

. Haga, .1? sierpnia. 1 sk1e, agencia hp.lendersk'.1- ~-l~em~n N~-- pewnemu towarzystwu angielskiemu, ,a; 
W związku ~ wiadom~sc1ą. pod~nąl derlan~s .Pressb?'ro ~omun~ku1e, · z~ we- tranżakcja doszła dlatego do skutku,· że 

przez Reutera, ze z sześciu samolotow, dług osw1adcze11 m1aroda1nych koł ho- można było przypus~czać, że samolo~Y. 
te . nie będą wysłane do Hiszpanii. 

Państwa ·amerykańskie che~ · pośredniczyć 
pomiędzy rządem i powstańcami w Hiszpanłi 

· Dokumenty holenderskie z tycłi ma• 
szyn zostały usunięte, a kontrakt sprze· 
daży został · dokonany przez dyrektora 
towarzystwa angielskiego bez pośrednie 

Montevideo, 17 sierpnia. I skie przyjaznego pośrednictwa, cel~m twa osób trzecich. A$!encja dodaje poza• 
tt'at) - Minister spraw zagranicz- 1 położenia kresu wojnie domowej w łl1sz tern, że omawiane towarzystwo angiel• 

nych Urugwaju rozesłał do rządów panjl. . skie kupowało już kilkakrotnie samolo• 
wszystkich państw - atner-ykańskich notę, I Nota wznacza, że akcja pojedna w-, ty holenderskie i używało ich dla ohsłu• 
w której imieniem swego rządu propo· ! cza mogła by być wdrożona w imieniu gi eksploatowanej przez nią linji Portu· 
nuje wszczęcie przez państwa ameryka1i unji panamerykańskiej, · galja-Hiszpanja. 

Ponura· .zbr·odnia w Łodzi 
Barcelona, 17 sierpnia. (PAT). 16 I 1. hł . d ł • kł " · · ł b• 

Rząd Katalonii zawiesił wczoraj w - e ni C opiec zamor OWa .OJCa, ory_ przepija zaro ton·e 
dTZędow~niu kiłk~tset urzędników i 34 pieni z - OJ' co . Je osadzono w więzieniu 
profesorow, podc1rzanych o sprzv]anię - „ ~ 
powstańcom. · 1 - tódt1 17. s1erpma. Iza ~t> domu przy ul. świętolrn„yskicj 21 · 46-letni Stefan Józef Kubera, robot-
. MADRYT, 17 sierpnia. (PAT). (gr'.) - W czcr~j o g;odżi~1ie 5·.30 . pp.

1
11a Placach St~ki, gdzie P?Pełniorro po- nik fabryczn1:' napadnięty został t>rzez 

\Vczoraj w koszarach „Atocha'', gdzie wezwano pogotowie c~erwonego Krzy- tworną zbrcdmę. · „ · . syna w czasie snu. Lekarz pogotpwia 

rozlokowano oddziały milicji · ludowej ff•••~••••o•••••••••••••••o••~•u•~•.••••••0•••••~··~·~ •u~•• . stwi~rdził głębokie rany ~iyte gardła. 
odbyło się wręczenie sztandaru imienia [ • · "d • ·h · ' • · · p I . t ~ ' ·. ·Rannego przewieziono w ągonji' d,o 

znanej .deputow~nej konu!nist~i Dolores zego za a1=- arauOW ,e w . a es yn _e szpitala św. Józefa. Nad ' ranem Kubera 
Ibarrur1, zwancJ „La pas1011ana". 'ł 'I zmarł. 

Przy uroczystości tej pani lbarruri Rokowhnia emira Trąns.tordan.ti z wysokim · Aresztowany · ojcobójca 16-Iefoi 'Eu-
wygios:ła przemówienie, wzywajac ·lud komisarzem Palestyny genjusz KubeJ:a opowiedział z całym 

hiszpański do walki z tymi, którzy usi- Amman, 17 sierpnia. I ~d-~~ więźniów polityczn;rcil, J) Wslrzy- spokojem, że zbrodni dokonał z preme;. 

łują mu narzucić tyranję. Bataljon mili- (Pat) - Emir Transjordanii Abdul- Tna1i·:e irnigraq, żydów. W -~ i1:1c.:1 za t-:, dytacją. 
cji złożył przysięg~, że bronić będzie lach w rokowan:ach z Wysokim Komi- Abdullah przyrżeka calkc• .vtl~ wstrzyma Ojciec zaniedbywał rodzinę i od 
f.ztandaru aż do ostatniej kropli krwi. sarzem Palestyny Wauchope' m wysunął nie akcji· zbro;ne: arabsk~e; jeszcze prud pewnego czasu nie mieszkał z matką. 

Henlaye, 17 sierpnia. nasl•:pują.::" prt pozyc1e: . · I przybvciem Jomisji l<.ról-'!wsli:eL Przepijał on caty z~robek z kobietami, 
Rozeszły się tu pogłoski, że wojska 1) Uwolnkrie w!efoiow- z ob~zów . Ollpowiedz Wysoki ~~·1 K0misarz~ a w dom~l była. s~raJ~a nęd~a. . . 

powstańcze przeprowadziły również w kom·entracy;avch, 2) Uw Jlnienie wszyst oczekiwana fosl niebawem. EugenJusz meJednokrotme zapow1a:. 

nocy atak na Irun. Pow5tanczv krążow- Zderzen1·-e dwu· eh parowca· w ?at matce i przyja~iotom, 7.e zabije ojca 
nik „Espana" stoi na kotwicy o dwa kilo 1 raz na zawsze położy hes jego -hu-
metry od brzc{:u między przylądkiem Fi- lankom i kompromitacji roflziny. . · ·. 

guier i San Sebnstjan. Statek francuski uszkodzony Wczoraj, jak zresztą bardzo często; 
Irun był Ngr.,: ·"ny w ciemr.oścfocb. Kubera upil się do nieprzytomności . i 

•"Hi*& § HB-Mff'NW Buenos Aires, 17 sierpnia. ny. Podróżnych i załogę „Eubee" w ogól zasnął w mieszkaniu żony. Kiedy chło-

Czy zbrodn~a na torze 
kole!owym? 

Policja aresztowała w nocy 
sześt osób 

Łódź, 17 sierpnia. 

(Pat) _ Parowiec francuski „Ęubee" nej liczbie 214 osób wzif:to na pokład piec dowiedział się, że znienawidzony 
zderzył się wczoraj w czasie gęstej mgły parowca angielskiego. przez niego ojciec znów przepił cały 
z parowcem angielskim „Corinaldo" w Brak dotvchczas 6 maszynistów stal· zarobek, ·począł zadawać mu straszliwe 
pobliżu Montewideo. li.u francuskiego, ciosy żelazem w głowę. Kubera zalał 

Parowiec francuski został uszkodzo· 
, 

Swięto Zołnierza Polskiego w ł..odz! 

się krwią. Wówczas chłopiec wyjął . z 
szuflady brzytew i w przystępie szalu 
przeciął mu gardło. . 

Chłopca aresztowano i odesłano do 

I dyspozycji w.ład.z sądowych. · · ; 

••••••••••••••••••••••••••••••• 

) 

t 5 -~ .: 1? sierpnia. 
[gr) -- Wczoraj zasłabł nagle we 

własnem· mieszkaniu 50··letni Ludwik Po 
szaiski, zam. przy ul. Niskie: 8. Wezwa

. no doń pogotowie ratunkowe. Nim jJd
nak zdołał lekarz p·rzybyć na miejsce, 
Poszajski zmarł. 

(gr.) -'- Tajemniczy wypadek ua to
rze kolejowym przy ul. Janiny, tuż przy 
przejeździe ul. Granicznej został w cią
gu nocy częściowo wyjaśniony. Ustalo
no, iż tra~ : cznie zmarły mężczyzna, 

który zmasah:rowany został przez prze
j eżdżający pociąg, pochodzi z Ostrowia 
Wielkopolskiego i nazywał się• Marsza
łek. W nocy zatrzymano 6-ciu męż
czyzn, którzy podejrzani są o zbrodnię. 
Dochodzenie prowadził osobiście kie-I 
rownik wydziału śledczego, kom. Ma- D 1-
kowski. Zmarty Marszałek przebywał _ Z S 
przez kilka god~in w restauracji na ul. 1 

Kątnej. Tam po spożyciu z kilku niezna- I· o god2. 3-f!j po południu 
jomymi mężczyznami sporej ilo{ici alko- I ukaże się specjalne ' 
holu , rozpoczął z nimi grę w bilard. W · . 

czasie g-ry skonstatowal Marszałek, że 
1 

· 1otnry1·nn wyd!ln1· 0 •• ~xn·rflffll 0 

zginęła mu z ki eszeni portmonetka, w ~ ~ UU ~ L p t~~ 
której znajclowato się 12 zł. \ · 

Na tern tle powstata .iwantura i bój- - , · zawierają"e pełną 'tatielę wy-
ka. Marszałek wybiegl z rest'auracji. Nie . . . 1 granych 3-go dnia ~iągnienia' 
zostało narazie ustalone, czv Marszatekf · ,, · . : · ~· I 3-ej kiasy Loterji Pań. 

wpadr' sam poct pociąg, ~zy ' też zos!at1:e.p! :wole~o~a ".!~_u_!te~Now~~ - i do~ca· o: .. ~~ 4, . tet?- . i.,ngn~r1 . przti1DuJą,.-$le1,. . . „ , stwowej 
1 

iamordowany. '· - . -· . nl.t Ił.I :qljcJ, .l!iQłl.Jl~wskiei. ,:- „ 
-· -· ...... '·--·-
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.Bunt podrażnionych ·zwierząt 
~r•IJl!Odo leflfion1uślneeo lraniu„o no ll'IJSpie _§al~paeos. 

!iierDJS~IJ sl.r•ol stal sif; DJ1J~OJonien1 do fl'offii 
\t) !edno, z pism. f~ancuslk:i'ch op:owia- zwierzęta, które napotykał zmieniły Pozostało niewyjaśn·i'~na zagad~ą, l u~wet w obrę?ie zagrndy. Kiedy wresz 

da o .mezwykle chairakterys,tyczneJ przy swe zachowanie. Poczęły nagle uiaw· w jaJki wogóle sposób zwrcrzęta dowie- cie przybył pi.erwszy statek pocztowy, 
godlzve, która .spotkal·a pewnego kolo- niać wrogie zamiary wobec kolonisty. dzi,aty się o zabiciu swego towarzysz.a. francuz opuścił wyspę, a gubernator w 
tmtę francuSk11e~o na \\'.Yspach. Gala- K!Jklalkrotndte Chambard jedynie przez A jeszcze dzi·wniejszą rzeczą wyd:aw.alolPorto Chico .zab_ronlł odwiedza.nia ,WY• 
p~gos, na O~eame Sp0ikto1nym. M1:eszka- szybką uciieczkę do domu zdota·l urato- s.vę Iookmiściie, że wszystkie bez wyJąt- spy na przec1ą~ 1edn~gQ roku. Sądzi 011, 
nfec Marsyh1, Jules Chamb~rd, .nu.e ,m?- wać swe życJ,e. Leguany atakowały za- ku zw:~e·rzęta ten strzał przyjęły, jako te w tym czasie zw1erz~ta zapo~mą o 
gąc. znalezć chleba w sweJ o}~zme, ciekłe także dzi,eai, których ani na chwi"- wyzwanie do wallki. nieszczęsnym wypadku 1 staną się zno-
.wy1echa;l do E'k~ad'~ru,. a . stamtąd n~ lę nie można byro porostawić bez Tygodini1e miiaty, a rodzina Cham- wu zgodnymi towarzyszami człowieka • 
.wyspy. Galapal?S ~ OSl!edł!lt s11ę nia maleJ, opieki barda nd~e czuła się wciąż bezpieczną 
nłezam1esi.z.kałeJ przez nikogo wysepce. •••••••••••••••miiillmmmmllliim•llli••mmmi•••••••••••ll!ll••~ 

Ja.kte zdumilOlny był Charnbard, kie- • h 
'dy st)ostrziegł, że dzikie zwierzęta, za· Zd • I d 11!1 • . I _,,, mleszkuJące wysepkę w dość duteJ iloś row1 u zie w san~ or~{a' ~~z:~e n?!~z~:_~~~żn:a~fa~~i;~:~raty1!~~ I U · . 3 '8 
l'y dlo jego za·gmdiy, gdiz.iie zbieraly o- • • " • t ' b 
kruchy, spadające ze stoftu i siadywały Bezrobotni angielscy udaJą •.. war1a ow, a y 
mwet bez obawy na ramieniu. Olbrzy. - , " • ł I 
mie nietoperze, niebezpieczne I unikane dost ac się do s 2: p I a a 
przez ludność w innych okolicach, ba- . . . . • · .wiły się nlewinnie z dziećmi osadnika. (t) Aczlroiwiiek bezirobocłe w Ang}ji że sanatoria dla umysłowo I nerwowo/stwierdzono, ze 111e1~al ~ kazdym dniem 
1W.001kle żólw:iie, z których słyną na ca- w ostatnich cz.asa:ch bardzo wydatnie! chorych są przepełnione, co jest rzad- przybywa. cor~z W!ęce1 ner_wow? c~o: 
br świat wyspy Oalapa1os, zaglądały słę z.mniejsizyło, mimo to jest tam jesz-li kim obJawem w Anglii, gdyż Jak dotych, rych. lud~ ktorzy Jednaik me cb}awiah 
z dilelmwośoią diO chaty Chambarda i tak cz:e bardizio dużio ludzi bez pra:cy. Są to czas w przeciwieństwie do innych kra· , specJal~ych syi;nptomów chorobowych 
Ją sobie upodobaty, że powstawa1ł'y tam w lw.iej mi1erz.e zredukowani biuraliści/Jów każde niemal naimniefsze nawet lpoza .~iesamow1qrm apetytem. . 
pnzez w~ele dttliii, „pnyb1.·1egając" posłusz i urzęd!ndcy. Wielu z n~ch wpadło na nie 'miasteczko posiada swój dom zdrowia Bhzsze badama wy~~ly rzecz nie
nte na !cażde m'WOił!ame. 'Zlwy\kjl!y pomyst I dlatego tet nie było zbyt dużej bek- ;zwykł~. Oto ok!l-zal~ sn.ę, ~e są to ludzie 

Nawet płoche leguany, olbrzymie Przed paru miesiącami stwierdzono, wencii w większych zakładach. Otóż ; zupełme zdr~w1, kt<?rzy 1ako bezrobot· 
Jaszczury 0 rnesamowLtym wyglądzie, •••••••••••••••••••••••••••••-•••••••••M•••••••M•9ff ....... l ni i bezdomni wpadh ~a pomysł zaiosta ostatnłiie ziabytki' dlawno zagiinil()nego • „ • l•lowania się w zakładzie dla obł~kan~cb. 
ŚWliia:ta, ba:w.'HY siię z dz;uećmi osadini!ka, nawet zmarłym BIB d~Ją spokOJU Spoiczą~ za:,ówno personel, Jak 1 le· nie robiąc im żadnej krzywdy. Zgodla U k~·rze, me w.~1edząc o tym sprytnym 
i pr~yjaźń między człowiekiem i zwie- lvar Kreuaer niepoko1ony po śmierci za niepłacenie w~khu b Z'U~eJtin\e z~ro'Wwych. l~dzi, oWcZY. 
. Dopiero jeden wypadek zburzył cal- podatkow W AnglJł bowiem przyJmułe się kat· 
rzęmem paill<>wała na wyspie. I '-' .1 „ „. 1 1ic ar zio ros .1 ą opie ą. . 

kow.ilci'e to rajskie wspóżyałe na wyspie. (sb) Amerykańskie w"ladze Skarbo- Najciekawsze Jest Jednak, że władze :ego do szf it~la, ktokolwl~ oświadczy, 
~ewnego dnia syn~k Chambarda bawił I we przystąpiły z energją do ściągania wystąpiły również przeciwko zmarłym. [ t~:~ ro~~t~~~~e ir!d:~~h ś~~.:. c:
s ę z leguanem, ktory pełzał w pobliżu zaległych podatków. Wi,elkiie porusze- Na czele ich stoi muzwi'Sko Ivara Kreu- Dl t t · 'dktó b ootrt' ~ 
zagrody. Chł·opie-c drażnit zwjierzę, któ- 1!niie wywołało obecnre w Amervce ogło- gera który nie zapłacił 3 milionów do-l a. e~o. cz. 

11
{ rzy k t!zro Ji· 

re str~ciwszy w końcu cierpliwość, szenie przez urząd skarbowy· listy ro- laró~ podatku. Słynny wynalazca To- 1

1 
posiai ·, aJąc~. w asnego ą. wpa , t ~ 

~c~wyc1ło go za rękc Malec zaczął ucie 

1

, dzim,które dotychczas nie zapłaciły po- masz Edison nie zapłacił 200.000 doła· , }~~ięn~~o~:1:~~~~Ji~~~;a:~~=
c~c w stl'?nę z~grody, ale jaszczur po- datków, a które będą wyegzekwowane. rów podatku. W związku z tem wyto· j ·ach 
biegł za mm i me chciał. odeń odstąpić Słynny miUoner du Pont skazany czony będzie proces Jego synowi. 1 Ń tu l · i lt gite 
nawet wtedy, kie~y zjawił się ojciec.! został na zapłacenie grzywny w wyso- ! Nawet Ryszard BrunlO tlauptman, ł oszu:tw~a :e~ s:ło ~ i re ~ .:;UAJ, 
~ra!1cuz, sądząc, z~ jaszczur zagraża' kości t3q.ooo dolaró~' za uchylaini'c się 1 

stracony ~ por~anile . dtziieck~ ~ind-li go jednak że r~ąd ang~1e1::k1· ota~za est!:: 
zyc1u dziecka, połozył go trupem wy- od obowiązku płaicenua podatków. Ma- . bergha rn·e wywiązał się nal~zyCJe ze · 1 '· k tkiitch 
strzałem z karabinu i Jeszcze tej samej gnat prasowy Hearst nie zapłacił po- ' swych' obowiązków wobec skarbu pań-!c~a 1~~ niilopie d~ wsz~s. . „n>er;ow-
nocy zakopał ciało leguana w lesie. datków w sumi:e pół miUonia, a jego przy 1 stwa Jako właściciel garażu pozostał l~d~awliaJ~~ ;se~d~-:!r:= :!zpw' 

S~ło się wówczas .coś zupełnie nie- j~cilółka, gwJ.azda fli\lmowa Mari1on Da-j winlen około 10.000 dolarów. neJ· moś·oi1nru w sanatoria, h Jak stwi : 
spodzi1ewa1niegio. Naza1utrz wszystkie vils 50.0000 dolarów. d ł> "'"' k b. 1-c · , .1 -i er 'ZIOOO, w ro u u ~eg ym zg.osi o ~e na 

ochotniika do tego rodizaiu szpi'taM blisko 
pięć tysięcy zupełnie zdrowych I -'Or• 
malt1ycb ludzi. MHJony,. które urosły„. na drzewach 

Ananasy przyniosły Jamesowi Dole milJonową fortun-: ~~a~w1e~!aC::.~c~al!1es~a:::::.,, 
(sb) Kolumb odkn'ł Amerykę - a niósł dwa miliony dolarów. W okresLe I We wspan'iałych apartamentach, ziemskie) utywa przy iedzenlu nota I wtdelc•· 

James D<>le odkrył ananasy - tak mó· najwilększej lmnjunktiury, Dole nabył od przezin.aczianyich dla turystów, czestuJe Jedna trzecia posługule się pałeczkami drew· 
wią amerykanie o jednym z naiwięk· rządu amerykańskiego trzy wyspy, na-1 się tu gości zimnym sokiem z tych owo- nlaneml lub kościanemi. Wreszcie POZO!iłłła 
szych swych przemysłowców. Wpraw- leżące do archipelagu Hawajskiego. Sta ców, zerwanych wprost z drzew. Na Jedna trzecia ludności naszego globu Je ledynte 
dz.ie owoc ten byt 7100JUY już od wiielu nowią ooe pryW1atną własność i są nie-! wyspie tej ndiema policjantów, ani woj- przy Pomocy własnych palców. 
lat - jednak można go byto n~1być je- jako udzJ1elnem k>rólestwem. Dole nie 1skla. Wsz'Y8CY robotn1cy sią tu z.adowD- - Jedyneml kraiaml świata, w któri•ch k"11-
diyni1e w, ty.eh mtejsoowo,śctach, gdzite ima na ca~ym świ1ecie konkurentów. le'Illi i uśmDechn.iięci1. Majątek Dolego sza- b!ety otrzymują taką samą zapłatę co mc:tczył.· 
rosty drzewa anamasowe. Dzg anana-1 Główna wyspa Lana1i„ jest pozatern ce- cują na wDele niiOonów diolarów. Jest ni za ten rodzaj pracy są: Holandia, SzweeJa, 
sy ~mżna ~ożywać w kons,erwa>eh na lem liJcz.niych wyoi'eczek turystyc'ZIIlych, on jednym z !11i.elicmych bogaczy amery Norwegia, Dania i Czechosłowacfa. 
ca1~eJ kuH z11emskieJ. Iz czego wtaścildel )ej równFeż cz.erpile ·kańsl!G1ch, którzy mogą sJ.ię po1chwalić. - W Anglii przeszło 20.000 dzieci • rodzin 

Do nLez:wyl\llego rcmpowsiiecłinienia !powaooe zyski. Ca.fa wyspa prz.epojona że z Thiczeg10 zrobilii miiliooy„.. · zamożnych wychowyw11nyhc iest obecnie nie. 
ste tych OWIOCÓW przyc.zyinil si~ właśnie jest zapa~hem ananasów. w domu lecz w S!lecialnych „baby hotels", luk· 
Do'1e. Był on zwykłym hamdlarzem w ...... • • ••••••e•o•1t•••••• ••••••••• .... ••ff•••••••••••••• ••••o• susowo urządzonych, dokąd oddawane są zaraz 
Bos.tonile. Marze.nitem jego byt,o posiada K '' k 

1 1 
k • • po urodzeniu. Dzieci te pozostają w ,.hotelach 

ndle właisinej pla:nitacji kaWY. W ciągu I onserwy z rw udz 1e1 d;r.leclonych" aż do wieku, w którym przeclto· 
.wielu lait zbternl on osizczędn1oś.::i i wresz ' ' dzą do szkoły elementarnej • 
cile wyjechał na wyspy hawajskie. Epokowy wynahazek uczonych włoskich - w pałacu królewskim w Gwal~o~ (lndje) 
Piierwszą rośliITTą, na krtórą z.wróci~ tam . . . . . . zainstalowany Jest w sali Jadalne! miniaturowy 
uwiagę, ni'e była kawa, lecz ananas. {sb) J.?omoslbego WY\tlail.aiz;ku dokooa- przy ~yktł,e1 tmnisfuzji krwi. Zdaniem pociąg elektryczny zrobiony ze srebtn. w cza· 
0\VIOCe te riosfy na drzewach w dużej no ob~cnn1e , we Wlosz~ch. U~onym pro- uczonych wynalazek ten pozwolł, na sle 11osłtków pociąg ten, załadowany słodycz•· 
ilości, jednak nikt nie zwracał na nie f~s. P1eronr oraiz prot. f ?"r~emu udało wypuszczenie na rynek „konserw• z i ml, winem I owocami, Jctdtl naokoto :;toł!f. 
uwagi. się wy·naleźć sposób, dz1ekl któremu krwi, które będą nosiły znak grupy, dol - żołądek osa, watącego ~o ki· mo~e po· 

Dol ie ·ws .. ozumiat że może k~ew PO wyjściu z ciała nie ulega skrzep której naletą. W raizie p<>trzeby otwo- mieści~ trzy razy większą iłoś~ iedze11ia, niż to· 
.d . ~,· e. P 1 blZ ~r h ' 'ć Zafo- męclu, lecz zachowuje swą ~łynnoś_ć rzy lekarz odipOWliedniia „puszkę" . il ttży- lądek człowieka, ważącego 75 kz· Stąd tl.lż pie5 

Żz11ę~1 n1i;i szy -Of bię kwz koga ci · 
1 przez dłu.tszy okres czasu. · Na.rważnie1- je kirew. Je często wlęceJ, niż Jego pan. 

Y on Ph~er~zą a r..r
1 

et oónserw akna-lsze jest ro, iż krew .taka nie traci swych · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · ....... 0000(.)C·)t;l0000000000"'000000~ 
n~owyc . ""~porząuza w wczas . a- właścj.woścłi. 8 b f ,,, B I ~ d rnta1łem raledw~e w wysokości tysiąca o o.., or r on a 
dolarów. Wrdząc, że jest to suma zbyt 1 Fakt ten poo H w przysziłloścl na znacz ..,.., 
mała na ta'kii1e w.iellkhe przedls·iębiiorstwo,\n.e uta~\V'i1 w razJ1e po.truby zas'to- przeżył w Norymberdze przykrą przygodę 
,wrócilł di~ BO'stonu, gdz:i'e z~bra,ł 13.000lsowain···ta train~fu~ii .krWl. Dotych:zas (sb) W Lond~ni~ zmarł~ obecnie du- l"Y tłum.' Przybrał on wobec . Brlanda 
dolarów .i rlQlzpoczął przy 1'Ch pomocy pr.zy o/ID zab.i.egu trzeba hflO krew z chowny ewangehck1 Mac feyden. Był .groiną postawę. 
fabrykacrę na szerszą skalę. c~tow1eka rorowego prz.el~c przez spe-

1
on sobowtórem s!ynnego francuskiego I Właściciel restauracji, pod wply-

By1o to prz,ed 30 laty. Ro cz.na pro-1 c1alirt'Y aparat • wprost do zył chorego. I meza stanu - Br1anda. Byl on tak po- wem okrzyków padających z tiu mu, 
(1ukcja zakładów Dolego wynosrta 1893 ~becnii będzle można 1Pr~echoĆ~ć dobny do niego, że wielokrotnie w miei- zwrócił się do rzekomego Brianda, pro
skrzynie. Obecnie w ciągu 17 minut pro rew n eogran czony czas u ywa Jąlscach publicznych brano feydena za !sząc go o opuszczenie lokalu. Dopiero 
dukuie się taką samą ilość konserw w Iw razie wypadku. bez potrzeby osobis- Brianda. Z tego powodu miał on wiele ·przyjaciel Peydena, znajdujący sic w 
zakładach ananasowych, jak przed trzy l t~go wezwania chętnego do udzlelenfal1 przykrości. ijego towarzystwie, uspokoił ttum, o
:dzl~st~ laty w ciągu ~ok~. Jest to jedno :krwi. . , . . W roku 19?2 udał się f'eyden do Nic- !świadczając, ż~ to jes.t n.ie Brlan.d a Je· 
z mel.i'cznych przedsiębiorstw w Sta- : Przed kltlku dniami przetransporto- 1 nuec. W czasie pobytu w Norymberdze ,. go sobowtór. Zapew111eme to me po„ 
nach Zjed1J1:oczonych, które nFe zna sto- w ano w naczyniu szkłanem krew z Nea l zajął on miejsce w kawiarni. Wkrótce skutkowało jednak i f eydcn musigł 
(Wa „!kryzys". W ciągu ostatniego roku .Polu do Medjolanu, gdzie zastrzyknięto zebrał się przed oknem, przy którym I· przedstawi~ swój dowód osobisty. ~ 
~ysty dochód przedslębło.rsb!a ~- ' lą choremu. Rezułtait byll! takfl sam, jak siedział sobowtór BrJanda - wzburzo- . płero wówczas zebrani ust(lpil&. 
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Ta!:~.~·~;~~~~:nia. Nowe ogródki działkowe dla bezrobotnych 
c1o~~r)2E:~~~R:i~~~~t"G1~~k7ac;:aco!~ Na Polesiu H.onstantynowskiem, za torem kolejowym, 
: firmy Lipszyc, zam, przy ul. Łącznej nabyty został olbrzymi teren 
. Naitłe, około domu nr. 59 pqdbiegło Łódź. l 7 sierpnia. l wymieniane na produkty spożywcze . Prace pomiarowe rozpo~zną się juz 
do Gliicka kilku osobników. Bez słowa (v). Akcja przydzielania ogródków i opał. mezadlugo, poczem na.stąpi p:z.Ydział 
poczęli zadawać mu ciosv nożami, Na- działkowych bezrobotnym wydaje w Skromne ogródki działkowe zape- dzialek tak •• ażeby posiadacze ic~ !11Q"" 
padnięty padł na bruk, zalewajac się Łodzi doniosłe rezultaty. Niestety, jed- wniają egzystencję,~ Lodzi 100 rodz.i- gli przystąpić do koniecznych Jesicn: 
krwi„. • . nak miasto nasze posiada zbyt mało te- nom tych nieszczęshwych, którzy me nych prac przygotowawczych na wlas 
C Do ranne~Ko :vezwpanob ł pogoto~i.e renów, ażeby ilość ogródków powięk- mogą . znaleźć pracy. nym skrawku roll. 

zerwonego rzyża. rzy y y na mie1- ć . k ić ł i h t b Ob . · „ · dd t 'e N' t t ·t • f' d Pra: sce lekarz stwieł"dził poważne rany klat szy 1 zaspo o zg oszen a c ę nyc • ecme, na Je~1em, o any zos am 1es .e y , us1 owam~ _un uszu . "'. 
ki piersiowej i w stanie groźnym prze- 207 istniejących dziatek jest zaję- dalszy teren do uzytku bezrobotnym. cy w kierunku zna~eztem.a . odpo~ied~ 
wiózł poszkodowanego do szpitala im. tych, przyczem na 100 działkach gospo- Ogródki działkowe na Polesiu po- nich teren6w na Widzewie 1 Cho1nacłi 
Prez. Mościckiego. darują bezrobotni, sadząc warzywa i I większone bowiem zostaną przez naby- nie dały rezultatu. 

Stan rannego jest bardzo groźny. Za I kwiaty. cie terenu za torem kolejowym. Teren - Tereny w tych dzielnicach należą do. 
nożowcami wdrożyła policja poszukiwa-1 Warzywa te częściowo zużywanciten podzielony zostanie na 200 działek, władz kolejowych, względnie wojsko"' 
nia. są na własne potrzeby, częściowo zaś 1 które otrzymają bezrobotni. wych, które nie godzą stę na długo le(.< 

nią dzierżawę ze względu na własn~ 
a.. d k · • plany budowlane. W ten sposób miasto. 

W I. a e r a m I posiada ogródki działkowe położone w. 
jednej tylko dzielnicy, dostępnej dla bez 
robotnych, zamieszkałych w zachodniej 

l części miasta. 

Gaszą ogień 
Katastrofalny brak sprzetu przeciwpożarowego w mie1·sco- Starani.a V: kierunku znalezienia: w. 

, • • • • • innych dzielnicach miasta terenów od-

W OSC I a C h, znaJdUJących Się pod Łodzią. - 0 ochronę letnisk ~~~t~~~~~h. P~z~ni~~~ż::ie.w. ogJ~1~~~:; 
Łódź, 17 sierpnia. wych straży pożarnych i wpłynąć na I scowościach letniskowych, ze względu ciągu. 

(v) Wiele pisało się o tern, że straż to, ażeby stan ten ulegl zmianie na lep-
1 
na znaczne zjazdy sezonowe gości z !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!! 

ogniowa, zwłaszcza straż ogniowa w sze i to w pierwszym rzędzie w miej- miasta. 
powiatach jest niedostatecznie przygo- •X>OOOC:>c 
~:~:.d:o::":

1

::~c::~::·:i:::oc: :: Pracownicy I ryzjerscY w walce o byt 
wiatowym brak jest nieraz elementar- Komisja międzyzwiązkowa zabiega o interwencję władz uego sprzętu potrzebnego przy gaszeniu : , . . • . . · . 
po:tarów. . Łodz, .17 sierpni.a. l · Pomewaz V:. związku z t~ nad.m1ern.ą 

Niema mowy 0 tern. ażeby straż ta (b) - W ~ią~u lat. ostatruch, w zw1ąz- liczbą ~.vykw~hfi~owanych ~i~ pracowm-
byla zmotoryzowana, albo aby posiada- k~ z potę~uiącym się k1:Yzy~em, bardzo 

1 
c~ych omawiai;i~i specJ?~ln.o~ci - zarob-

ła własne stajnie, ale brak jest tak pry-1 wielu bezrobot~ych, posiada1ąc~ch pew" ki zostały o?mzone. do mimmum. . 
mitywnych urządzeń jak długich wę· I ne, . wys~arcza1ące oszczęd':1ości,. prze- Praco~mcy fry.z1erscy, z~zeszem w 
żów, drabin, bosaków i lin. Wrzuciło lst1ę .do z

1
.awbodu fkryłzd1e.rsk1efgo .. -- dtwuch .zliwiązbkach, ~lastowy~ l Zd~Z :, pko-

S 1 · · • I Gł 'e k rezu ac1e, icz a za a ow ri:y1er- s anowi wo ee te1 sy uac1i, po 1ąc a -
zab~Ją~y ZYWJO w 0

"'..
01 i ws a- skich w Łodzi wzrosła niezmiernie. Obec cję o poprawę bytu. 

zal do i.tnie na brak wyposazen a stra· nie zakładów tych mamy w Lodzi około Utworzono komisję międzyzwiązko-
:ły powiatow~ch. . .· . dwuch tysięcy. wą, która na ostatniem posiedzeniu po-
Po~cza~ pozaru, !ak1 sz:iiał yv. teJ ma- W. miarę wzrostu liczby przedsię· stanowiła zwrócić się do cechów fryzjer-

łei mieśc~ue, ~trazac.y ~1e m1eh ~awet biorstw - rosła również liczba uczniów, skich i władz starościńskic;h oraz do i~
dosta!ecz ej ilosci węzy 1 trzeba się by- praktykantów, a w następstwie i facho- spektoratu pracy o zawarcie umowy zbio 
lo uciec do prymit~wnego sposobu po- wych pracowników fryzjerskich. Obec- rowej, obejmującej wszystkie ze.kłady fry 
lewanta wiaderkami podawanemi z rąk nie , wedle wykazów cechowych, na te· j zjerskie, zatrudniające płatnych pracow 
do rąk. renie Lodzi pracuje, bądź szuka pracy ni.ków, jak również o normalizację warun 

Ołowno Jest miejscowością letnisko- około 4.000 pracowników fryzjerskich. ków pracy w tych zakładach. 
wą dokąd licznie przyjeżdżają latem lo-

Dwa zamachy samobGJcze 
Lódt, 17 sierpni~. 

(gr) 'Ubiegłej nocy znaleziono n!i .po'd 
wórzu domu pr.zy ul. Zawadzkiej 14 
młodego mężczyznę w stanie nieprzy„ 
tomnym. Wezwano pogotowie miejskie, 
którego lekal'lz stwierdził ciężkie olru· 
cie i, po przepłukaniu desperatowi żo„ 
łądka, przewiózł go do szpitala w Rado„ 
goszczu. _ 

Nie.dos,złym samobójcą był 30-letni 
Wolf Salem, zam. przy ti. Limanow
skiego 36. 

Przyczyny desp~rackie~o kroku na
razie nie ustalono. 

Drugi wypadek zamachu samobójcze 
go wydar.zył się na ul. Pieprzowej 8, 
gdzie znaleziono otrutą kebietę, lat oko
ło 25-ciu. Denatka otruła się kreozo
tem. Nazwiska jej ani miejsca zamiesz
kania narazie nie zdołano stwierdzić. 

!~1:· ~:ii~!:~:.~l::~i-:i~:~~I :i~: Co zawt„ 0rała ·wa11·za m·1strza" Krowickiego 
Straze pozarne powiatowe w mieJ- li jf 

~~~:s?:c!~~~nu 1f:r~f:~:7e~~·nc~~~i:1a~ niemili spotkanie na ulicy.- Krowicki powedrowal do aresztu 
gości, powinny być przygotowane ~a- Lódź, 17 sierpnia. z dużą walizą. Kto jak kto, ale p. Kro- czną część swego iycia spędził w róż-
równo pod względem _l!rzeszkolenia Jak (v) Przed sądem starościńskim sta- wicki znany jest dobrze władzom bez- nych ~ięzieniach. "' 
1. technicznie do szybkiego opanowania nął Iiersz Krowicki, zam. przy ul. Lu- pieczeństwa naszego miasta, zarówno Wahzka. w rękach tak „popularneJ 
zywłołu. • tomierskiej Nr. 7, którego posterunko- ze swoich pomysłowych włamań i zu- osoby, musiała wzbudzić pewne podeJ· 
. ~k~pieni~ drewmanych. domów, du: wy P. P. spotkał przypadkiem na ulicy chwałych kradzieży jak i tego, że zna- rzenia. . • . . 
za lłosć łetmczek z rnałerm dziećmi 1 ~..........,.....,.,. ....................... ""' ........... ...... _......... .•. „ ..... ..,.._, ,-. • J.„, •• ..,. ... , •. .., .• ,.. • ...,....,....,~-. „ „ ~-~-, • .,. ... . „. · .~.- ... , Posterunkowy poprosił uprzeJm1e p . .,.,..._~ ...AA.6'.,..,'-' . „..,,~.......,....,.......,o.#~„-:.~w"".....,. "'""""""'"J-._ . ....,.._..„ • ......,.....,....,.~ J~'-.l'~v~„-u .~ ..... . „ „.,.,„..,. -----~ 

brak dostatecznej ilości sprzętu pożaro- Krowickiego o zezwolenie na zajrzenie 
wegp - grozi nieobliczałnemi następs- Po 15 tu latach giato zb;ega do tej intryguJącej walizki. Oczywiście 
twami w wyp~dkl! w~bncł~u ogn.ia. - · J „ i . ' procedura ta musiała się odbyć w lo~a-

Władze wo1ew odz!ue wmny się za-
1 

, • lu komisarjatu. 
interesować brakiem sprzętu powiato- kłory ukrywał się zagrnmcą w walizce, pięknie poukładane, le· 

• fiHMi!i@4Wn Łódź, 1 ~ sierpnia. I Skorzy~tał wówcz~s ~. okazji i prze- żały k?l~jno: 1~ wytrychów . różn~·ch 
A • Ujęty został przez wydział sledczyl kroczył „zieloną gramcę . wielkosc1, łom zełazny, obcęgi, gwinty, 

· W .lllł. od 15-tu lat poszukiwany dezerter, Maj- Okazało się! że pr;zebywał przez 15 klucze angielskie, raki, nożyce do prze-
~r.JDIP\lir.-1"1'DFl~df::~ .- lech Szlowicz vel Szule·wic:z. (lat w Wrocławiu w Niemczech. cinania łańcuchów, jednem stawem k1;m 
~~· . · Sz.ulewicza zaaresztowan? w miesz-! . Do rozprawy ~ądowej w. roku 1921 j pletne wyposażenie takiego mistrza do 

""" lll""81 r'G'llF, ~ kaniu rodziców p·rzy ul. 11 hstopada 11. me ?oszło. Szulewicz zoslal Je~nak .poz- i jakich władza p. Krowickiego zalicza. ' I Are·.>ztowany dezerfor, urodzonY. w bawiony obywatel~twa pol~k1ego 1 .był 1 Iiersz Krowicki usiłował się tłutna-
17 SIERPIE~ l936 ROK. roku 1901-ym, w roku 1921-ym zbiegł poszukiwany przez władze sledcze hsta!czyć przed sądem starościńskim, twier-

C?kre~ ranny międ.zy . godz in~ 8-mą a 10-tq I przed wojskiem i do chwili obecnej do mi l!ończemi. I dząc, że nie wie do kogo walizka nale· 
nada1e s1~ do załatw1ama .waznych .spra~ Vf Łodzi nie powracał. : Aresztowany Szulewicz jest synem . . • t lk d 10s'ł itd urzędach oraz do kupna I sprzedazy ziemi, . . . ł ł ' •. 1 kł d . 1 Łodz' i zy, ze Ją . y o o .1 I • . 
rzeczy .l?ochodzących. z ziemi . . Ko~o god~. ~1-ej I W ?wo1m czasie areszt?wany 7osta w asc1c1e ~ s a u ze aza W i. _ . S~d i:ie dał wiary temu, ze P: K~o-
dobrze Je.st wyruszac w. podroze _1 starac się .o 

1 
~zt~lewicz przez władze wo1skowe i spo- . Obe~me pr.ze~azano go "':ładzom s' , wiclo, mis trz nad mis trze w c;w01m ta

~~a._cę. N <tst ę p~e godziny przymos~ sy tuac;<: rządzono przeciwko niemt1 akt oskarże- dowym i w. na1bhzsbzym czasie. odbąd~ic chu, bawi się w postań ca i skazał go na 
~ i eJ asną 1 szykany ze strony prz ełozon ych. Do : ~ I _ . b ł · a a· i . sadzie ok-ę"owym przeciwko me- . • b ! d „ t godziny 14-ej narażeni j es teś:ny t akże na więk- 1 n,a. ~zu. e 'łi1CZ prze ywa. wowcz s w s ę w . l 6 I trzy m1es1ące ezwzg ę nego arcsz u. 
sze. straty materialne. Koło godz. 15-ej po~ :-eszc:e 1 został za kauc1ą 2.000 „marekj mu rozprawa sądowa. I Prosto z sądu Krnwicki został odpro· 
myslny o.hró~ v:-ezmą sp.rawy ~ercowe. o te1 polskich wypu<iizczony na wolnosc. I wadzony do więzienia. 
porze dz1ała1ą Jednak mepomyslne sprawy dla z• • p b_. - I ·------?3CT1"••11Bm1&1B!li•lll=• stanu zdrowia. Od godz. -16-ej do godz. 18-ej g„ae o ,„n.IF j ' • 
dobrze jest kupować przedmio ty wartościowe. ,. .,.. .,, Dztś w kinach 
wdawadć się w dspekulację. d Jest to .także od· 1 TEATR POZNAŃSKI Antoniego, m icszklł'lica wsi Rydzyny, areszto-l : powie ni czas o zaprowa zenia zmian i roz- ~ . . ·. . k · ADRJA·. - ,,Zew krwi". '- I · d · " ' I doslo iic w1do\\·t11 teatru wano. Ener"iczne śledztwo w to u. l • o.:ze :< ują nas r óżne przy uości 1 nicpowo zenn, vv przepe nioneJ wi . . . " 

1

1 CASINO: - „Moia ma!ei1ka". 
poczynania nowych in[(łresów. O godz. 19-e j I miejskiego o dby ło się pr~ed s taw iem.e O!Jerctki 'APITOL W 

1 1 
· ,, 

nie będz i e to j ~ dnalc mia ł o wi i: ksze !!o znacze· I il-ak towej p. t. l(ose - M:rne. wvs taw:onei n;zcz . DOŻYNKI W BUCZ~U. . l ~ORSO· : - &ie~~~a~• ~zJa~is~~~u~a Dla cie-nia Od godz. 20-ej do godz. 22-ej działaj ą po- zespól artystów teatru wielkiego z Pozm:ma. \V dnm 15-go b. m. od.były s.ie. dożynki . W 1 b' : .- " „ " 
myślne wpływy dla artys iów, sportu i techniki. Należy przyznać, że mimo trudnvch warun- Buczku, urządzone staraniem m1e1scowych t o-I EU

0
10ps,.t'ewaS · t 

1
„, 

P6tniejszy okres wieczorny zapowiada si. ~ zno· ków i szczupłości scenki, przedstawienie wy-, kolicznych rolników. 
1 
on "AND Kl-NA" crcaTz~ s a. i Bri·nx" · · d d t · . 11" - - „ aiemn1ca panny wu ~o~zeJ. , , padło bor zo u a me. z WADLEWA. . i JAR: _ „Pancerka z Chicago". 1J„1ec~o dziś uro~z~m~ -;- to~arz) ski~, mą· W Wadlewie nieznani sprawcy okradh. skład ! METRO: _ „Zew krwi". 

dra, pos1ad.a zdoln o.sci kupieckie, muzv11. al'le, POSTRZELENIE. . , 1 win i wódek zabierajac w znacznei ilo ści trun- ' MIRAŻ· _ C I , · ]· "lk" 
n3da1e ~ .; •· o zawodow praKtycwyc h. VI' godzinach wieczorowych w lesi~ Rydzy~- ' ków tyton ln' papierosów oraz rower damski. 

1
, PAl AC~· _" Cz 0

1
" 1ep' .'',1 " '. „ 

ł lriK. 
1.-· • I t Jo a·owv lasow Do1m-1 ' ' .. L. " a y aiyz vP1ewa. · ·r„ ~i~~ nf~tÓw,po~~l~~er~ifskf Józef. _REPERTUAR KIN. PRZfD'Y,IOSNIE: - „Poznali się w Monte-

. o Rana powierzchowna w brzuch śrutem z du- O~WIATOWE: - Illonka (Papryka).( . j RAKCia~TloA". n t . t W ff ,„ 
' b 1t • k" LUNA: ,......, ,Vanessa. Nocny patrol Flip I L • - „n..o mis rz v: er et „ ~ 1 

• ' e P~deiirzaneio .. o. danie str_z~łu Szu~k!~iQ ~l:'lP. .,.----- - -- - - · ·-· ~~-:-~ -~ „Walc cesarski", _...,. 



Str. 4 17.VIlI ~flft~ 

fa.1·1 r Tu • f Lódź na zielono ••• 
• UM.O' • IL ~tr. „ - • • 

12 ·03~&~~*~~~!~:111a~~t~~i~~!6 ;:t.-Pstrok~c1·zn~ b~rw n~ ul. ło' dzk1°1 „~obotnik l kmo - wygłosi Antoni Kaspro- U U U U ~ 
w1cz. 12.13-12.23 Dziennik południowy. 12.23 
-13 15 „Słynni wirtuozi" - płyty. 13.15-15.27 t Ł d • • 
15.27-15.30 Łódzki;r!~~d':~o§ci Jliełdowe. s op n i owo już zaczyna zanikać. - Tęsknota o ZI za z1e-
rn:~t:~~:~~'. ~:d~:b0:~~y~c:p~~~~~ie1u~e;:.;w_:: lenią. - Miasto przybierać zaczyna jedną... barw-= 

reportaż z Warsz. Obserwat·orjum Astrono- ł 
micznego w opracowaniu red. Wacława Łódź, 17 sierpnia. l rak ter planowy i nie może polegać na I ny, na własną rękę i wedłu~ W asnego 
Frenkla. Jednym z podstawowych elementów 1 pozorach. Nie można zachwycać się po- !,gustu''„. . .. 

16 ·00-l~.45. Koncert , popularny w wykonaniu brzydoty Łodzi, poza problemami na tu- j wodzią pięknych reklam, powodzią świa Od pewnego czasu w tei d~iedzmie 
~;~1ej~rJef/g~:~~~i~goWzarCi~:h~~T!kapod ry urbanistycznej, jest pstrokacizna ulic teł i jedynym asfaltem na pryncypalnej zauważyć można radykalną zmianę. Na 
przez Toruń. i .placó~. Tak szpetnych ulic jak tóclź, '. ulicy, podczas, gdy jednocześnie t-lica ta ulicach ~ominować zaczyn~ jed~n k;:tlor: 

16 45-17.00. „Jak rozpoznać dobry nabiał" - nie posiada żadne miasto w Polsce. _ ' wyglądem swoim (bez „neonowego" r·e- Wszystkie bramy, nawet ok1enmce 1 

pogadanka - wygłosi inż. Ludwik Awin. Krzykliwe zaś reklamy świetlne, a zwła- 1, tuszu), przypomina zapadłą, kresową drzwi &klepów, otrzymuj~ zieloną bar-
17.00-17.50. Koncert solistów - z Krakowa. _ 

,Wykonawcy: Adam Mazanek (bas) i Słani- szcza neonowe na tle brudnych fasad i prowincję. Czynnikiem, który w lwiej wę. Wytwarza się dzięki temu, pewna 
sław Mikuszewski (skrzypce). pstrokatych, bezładnie rozrzuconych mierze wpływa na ten istan rzeczy są.„ harmonja. Zielone tramwaje, zielone par 

13.50-18.00. „Polowanie n~ młode ciet~zewie"- szyldów, przypominają ,eleganta' w biało ~zyldy łódzkie i kakofonia barw, którą kany, ziefone kioski. h:"amy i. naturalna 
• pogadanka - wygłosi Janusz Meissner - śnieżnym kołnierzyku na„. brudnej i od upstrzone są fasady domów. O pomstę zieleń cornz liczniejszych skwerów. 

z Krakowa. 1 t ' t • ' I ł ł · I N · ' k T kł d · 1 · · t l 18.00-1810. Rozmowę z radjosłuchaczam· -1 a me my e1 szyi. wo a zw aszcza u, owonue1s a. a s onność o zie em 1es symp o-
przeprowadzi Bohdan Pawłowicz. 1 Es.tetyka ulic łódzkich pr,zedstawiała 1 Isfoieje od kilku lat miejska komisja ma tyczna. Szara, zakopcona Łódź, dla 

18.10-18,15 O ws~ystkiem potroszku. zawsze wiele do życzenia. Nie mamy w l artystyczna, która czuwa nad zewnętrz- której każde drzewko było dotychczas 
rnJ~=rn·~g; it:~~~~~ ~~kt!i::!~. - płyty~ t~,j ch"'.il~ na myśli .brukó:". ~,ruki łódz- 1 ny!11 wyg~ąd~~ ulic. Prz~znać trzeba, że „problemem", odczu·,\·a głód zieleni, głód 
18.50-19.00: Pogadanka aktualna. kie to JUZ racze1 „siła '41-yzsza , I irzeba działalnosć 1e1, aczkolwiek b. powolna kwiatów i świeżego powietrza. Stąd za-
19.00-19.30. Potpourri i wiązanki jaizowe _ pogodzić się z tern, że dopóki nie zosta- li w efektach, daje jednak dor_aźne rezul- pewne zieleń stała się barwą Łodzi. -

19 
Jtłyió' . . . ną ostatecznie i całkowicie wykończone taty. Z ulic śródmieścia znika już bo- (A. W.). 
• -. .~O K?ncert w wykonaniu ~eprezenta- roboty kanalizacyjne i wodociągowe, o wiem stopniowo mozaika kłócacych się, ••••••••••••••••• 

cy1ne1 Orkiestry B. K. P. z udi1ałem Ireny •t h • d • h • h ..J...:1. h b 'k · \' l · · N t • k- • • k • 
Cywińskiej - sopran. przyzwoi yc 1ez n1ac 1 c OUIUJlaC I arw; zm a1ą stras,z.i nve p amy na śc1a- o a•n !i m :te 1 s I 

20.30-20.45. „Z Powchońska na Holczę" _ fe- choćby się nawet znalazły na to pienią- nach domów „plamy", któ~e powstawa- J.~11 I • \ 
ljeton ~ wygłosi dr. Ant!oni Wieczorek - 4ze, marzyć nawet nie można, ły stąd, że właściciele poszczególnych W dniach ostatnich toc:w?y się w ró~nvclt 
z Katowic. Al . b 1 · h d · T k. kl , d · . · . 1 k 1 k · · · 

20 
·
45 

. 
20 55 

Dz'e .,; . ,, „ e rue o ru u nam c o Zl. a zwa- s epow <' swieza1ąc sv:e o ·a e, po ry- 11111.rupowamach politycznych 1 zawodowych na-
• ~ . I nm11. wieczvrn„. . . „ . t . . , h 1 l' . , . f b ' 

20.55 _ 21.00 Pogadanka aktualna• na „europe1zac1a mias a mus1 miec c a- wa i rownoczesme ar ą zewnętrzne ścia rady w kwestii zgłoszenia kandydatur radzicc-
21.00-22 OO. „Symfonja dnia letniego" - repor- kich. Pierwsze listy kand!'llatów złożone będ:i 

22 O~aż2f~~iny ~ahlik - zed Lwo';a.. I k c A p I T o L DZIŚ PRF:MJERA! w ci:11~u bież:icego tygodnia. . - . . „ iemcy po wra eniem grzys Olśniewający bogactwem wystawy, przeplatany • • 
Olimpijskich" - feljeton. szampaf1skim humorem, wspaniały romans fil-

22.15-22.20. Wiadomo§ci sportowe. ... mowy p .t. Stowarzyszenie Kupców i Przemysłowców 

Polskich w Łodzi postanowili) zwrócić się tlo 
władz z protestem przeciwko uprawianiu han
dlu ulicznego z wozów, po bramach i pollwó
rzach domów oraz przez dozorców domowych, 
wychodząc z założenia, iż prawo do handlowa
nia daje tytko wykupiony patent i opłacanie 

podatków. 

22.20-22.25. Muzyka - płyty. :Reżyseria: WILLIAM WYLARD, w E s o L E 
22.25-23.00. Muzyka salonowa w wykonaniu Obsada: 

Kwartetu Salonowego Rozgłośni Krakowsk. FRANCIS LEDEREE, FRANCISZKA DEE. 
'.AUDYCJE ZAGRANICZNE. sza Ie n" s I w o Nadprogram: 

20.00 MOSKWA (Kom.). ,Koncert rozrywkowy. Tygodnik aktualności oraz kronika P. A. T. 
20.10 KOENIGSWUST. Wielki wesoły wieczór, Rewelacyjna zniżka cen! 
20.35 ANGLJA (Nat. Progr.). Koncert Wagne-1 54 109 8 I 
~~~ 5 

20.35 BRATISLAWA. Recital śpiewaczy. BALKON ~r. I - Ilm1'e1'sce gr. -
20.40 RZYM. Recital wiolonczelowy. miejsce 
20.45 RADIO PARIS. Koncert symf. z Vichy. 
21.00 STOCKHOLM. Koncert orkiestrowy. Ostatnio zakończony ~ostal kurs instrukto-
21.00 BRUKSELA Jlam. Koncert z Ostendy. rów strażackich. Kurs ukończyło 17 kandydatów 

• • • 

zrealizow.ilnY na tle prawdziwego zdarzenia 211dyn11 kino diwl111kowe I DZ!S PRF.MJERA! w''""'''" film '"pókmny prndukoil au-•t<j"ki•i 

v. Werffen" „ 
Wersja niemiecka. 

HANS MOSER, 

Pocz. w dni powsz. o godz. 4-ei. w sob., nie
dziele i święta o godz. 12-ej. Na pierwszy seans 
wszystkie miejsca po 54 gr. 

l'J.llndr~ej Ż O ri S fl ń ~~~~~~~~~~~~~~~~~~ A zatem przeczucia iei okazały się ci, że nie słyszałem nigdy, ażeby Ry-
'll prawdziwe„. Więc Ryszard spotyka się szard przegrał gdzieś w karty podobne 

I 
rzeczywiście z Norą. sumy. Wierzaj mi bowiem, że czasy są 

Wargi Julji zadrgały. Ona jednak tego rodzaju, że jeśli ktoś przegra kil-
okazała na tyle siły woli, że równym kadziesiąt tysięcy złotych w przeciącfu 
prawie głosem mówiła dalj: wieczora, głośno o tern w całem mie

0

ś-
- Ryszard upewniał mnie, że ze No- cie, i nie ujdzie to wiadomości ogółu„. 

rą nie łączy go teraz już nic z wyjąt- - A stąd wniosek? - przypierata 
Powieść spółczesna ł/ kiem przyjaźni. go do muru Julja. . 

- Nie radziłbym ci jednak wierzyć Powoli i uroczyście odparł baron R. 

Ich pierwsza miłość 
~,~·~74)~~~~~~~ 

Danuta Kresińska, e>ksr e.dj11n'lu1 
gazynie bławatnym Jana Zarysz"1 

w ma- cerką. Ryszardowi - prze0rwał jej z tak ni~- - Stąd wniosek, że Ryszard sumy 
iosia;e Ponieważ byJi to ludzie bardzo wy- dwuznacznym akcentem baron, że .Tuilia te traci w inny sposób: prawdopodobnie 

zredukowana. 
Nie mo!(ąc znaleźć pracy mając na 

· utriymaniu ojca - przyjmuje pomoc Zary-
1za i od czasu do czasu spclyka się z nim. 

O spotkaniach tych ciowiaduje się na
rzeciony Danuśki Stanisław Reczyi1sk.i i po 
~wałtownej scenie zrywa E ukochaną, nie 
wierząc, że stosunki jej z Zaryuem są zu
pełnie platoniczne. 

Kresińska po wielu przygodach poznaje 
tajemniczego dżentelmena: Karola Ornicza 
który kupuje wieś Rycb!owo, ang,,.;ując sta 
rego Kresińskiego na administratora. 

Orlicz, ciężko chory, żeni sie z Daniuslą. 

robieni, nie dali po sobie poznać, co o w wewnętrznej męce przygryzła tylko na Norę Petroli„. 
tern myślą. Niemniej baczne· teraz spoi- wargi. - Dlaczego nie powiedzieliście mi 
rzenie Julji wyciągnęło z zachowania się . - Nie powinna~ ~u dawać tyle pie- tego wcześniej? - zmarszczyła brwi 
ich wniosek, że wiedzą więcej niż ona. mędzy. To demorahzu1e go do reszty. A Julja. 

W najbliższym gronie jej znajdował po.zatem sama ~oidziesz wkrótce do On bezradnie rozłoży! ręce: 
~ię również baron Oskar R. brat stryje- rumy„. Roz:nawiałem. ~a ten temat .z - Moja droga, znasz przecież do-
czny ciotki Matyldy, a więc i daleki kre- twoun plempotentem i az porwałem się ; brze pogląd rodziny na twoje malżeń
wniak Julii. z: ~low~~„ Jakżeż mo.żna, dzi2wczy?o,: stwo-. Przez ciotkę Matyldę otworzyliś

Tego odciągnęła teraz Grotomirska p.owadzic tego ~o~za1.u . dewastacy11:1ą,my c1 swego czasu oczy na postępowa-
na bok. go~~odarkę? To 1uz. me 1est lekkomysl- 1 nie Ryszarda. Ty jednak: wbrew zdro-

- Czy nie jest wuj zdania, że Rv- nosc, . ale karygo.dne m.arnotrawstwo: V.: 1 wemu rozsądkowi pogodziiaś się z n\m 
szard nie powinien na oficjalnej zabawie przeciągu ostatmego poł roku wybrałas znowu. Doszliśmy więc do wniosku że 

Myśl jej, raz zahaczyw&Zy 0 ewen- dochodzić do panny Petroli? - zaczęła. ·g~,tó.wką trz~sta ~ysięcy złotych.„ --, widocznie kochasz go do tego sto;nia, 
tualność nowego wiarołomstwa Ry.szar- - Naturalnie: ze strony jego był to mowił .rozpala1ą.c się baron. że t~J!erujesz wszystkie jego ekscesy: 
da, kręciła się ustawicznie dookoła te- wielki nietakt _ przyznał' starszy pan. Julia pochyhła głowę: - taktownie nie mieszaliśmy się więc w 
go samego tematu. Baron R. nie należał do plotkarzy. :--- Ryszard g.ra nieszczęśl~wie w k~r-l wasze _sprawy. 

Prawie blednąc dostrzegła, że mąż Ażeby dowiedzieć się od niego coś hliż- ty 1 zmusza mme do P.łacema swoich! - Złe żeście zrobili _ twardym gł o-
jej zmienił w przelocie kilka gwałtow- szego należało go podejść w sposób bar- honorowych dłu~ów. . . I sem przerwała mu Julia. A potem oczy 
nych ·słów z tancerką, poczem, i;kiero- dziej dyplomatyczny. Starszy pan zachnął się: . I jej odszuka ty Norę Petroli, która śmiała 
wawszy się w stronę bufetu, wypił dusz- J t t 1 t I · C t b J 11 k dł I - es em na y e o erancy1ną - . 

1
- zy są. o a Y LY rn arciane . u: , si,ę do kogoś, zalotnie, p.oka_zując_ rząd 

kiem trzy kieliszki jakiegoś alkoholu. mówiła powoli Grotomirska - że nie ro- gi. „. ~a bo.w. ie?1. ~a~ pewne dane,_ aze- ! rownych zcbow przedz1w111e białych 
- Pode1'rzenia mo1'e okazu1'ą się bez- b'ł · d h d · d · b t d d t b · i am mu za nyc. scen, owie ziawszy Y wie.r zic, iz piemą ze e, o rocone

1
'. przy jej ciemnej cerze i bardzo czcrwo-

podstawne - pomyślała Grotomirska. się, iż w ostatnich czasach spotyka sie zostały zgoła na mny cel. I nych ustach 
Uczucie, jakie ją tera7 ogarnęło to znowu -:- w sposób zupełnie zresztą - Wolno mi wiedzieć, o jakich „da-j" · , 

nie była już rozpacz, ale raczej purpu- platoniczny _ z Norą. Widzę jednak, że nych" wui mówi? 1 
ROZDZIAŁ D?I.EWIĘCDZIESIĄTY 

rowy wstyd i gniew. to rozzuchwaliło go. Powinnam była Baron Oskar, raz rozgadawszy się,! SZOSTY. . 
- Muszę nareszcie dowiedzieć się zmiejsca przykrócić Ryszarda, niepraw- był już konsekwentny: . SKA~DAL NA ~ALU. 

całej prawdy - zawzięła się, zrozu- daż wuiu? - Moja droga - argumentował - . lnlJa hrabm~ Orotor:iirsk~ byl:l ko
miawszy, że ani prze.z moment dłużej to- - Tak, moja droga, tego rodzaju typ powiadasz, że małżonek twój przegrywałbietą bardzo .zrow~owazoną I opanowa
lerować nie .bę~zie podwójn~j gry _męż~. mężczyzny, jak ~yszard ~usi być trzy- ~a~ ogromne. su.my. w karty. . Wid·lis~, n~. A~zk~::v1e~- więc .baron Osk~r PO: 

Lecz w 1ak1 sposób dowiedz1ec się many bardzo krotko, bo maczeJ bryk- zv1ę w tern srodow1sku, ktore mteresu1e . ~viedz_1~t JeJ ba, dzo )VIele •. ona, me ma 
prawdy? . . nie„„ I mnie również wspominano o j7- ( !'ię mocno tern.' co. gdzie, jak i z kim, a ~;:ie h_hz~z~ch dowodo_w .wmy l~ys~~rda, 

Spostrzegła, że metylko ona, ale 1 I gq nowych eskapadach z panną Petroli .. przedew:szystkiem iil.e przegra w karty, dci.leka lJj, la od zrcb1e111a mu Jak1eJkol-
część jej towarzystwa zauważyła scenę, Il przyznam się, że dziwiłem się, iż tole· j poszczególny gracz. Lecz chociaż jestem I wiek sceny. . . 
P,aka zuzła mjędzy Ry,szardem a tan· rudeisz podobnY, Jta.n. rze~ ~ „ SP.J'.&W .typh _ butd.z~ ~ur,ant.: -· Pl'.ZYZoll.Am. ~ (Dalsz~ .cu Jutr~>J..a 



• 
Napisał specjalnie dla .Expreseu•r Bogdan Lą\ 

CZŁOWIEK . SZUKA SPRAWIEDLIWOSCI„. 
STRESZCZENIE OSTATNICH ROZDZIAŁÓW. 

łfalecki, pracownik biura Wernera. na
rzeczony Wikty Rogoszówny. usiłował 
skra~ć z kasy pienindze. Zastał ~o przy tem 
Werner i zmusił do napisania listu, w któ
ryn1 łialecki orzyznaje sie do kradzieży. 

Elżbieta Wernerowa proponuje Rrigoszo
wi wyjazd zagranicę. Werner godzi s;ę na 

Sensacyjny romans współczesny 
343 

'rozstanie z.toną, ale za1!1ierza usunąć Ro-lkład: poco chce .mni1e pani· wywieźć za-1nę z ludu?„.: Prze~ie ~zto:v~ek,_który. 
~.osza. ~lżb1eta. zdr~dza się wobec Rogosza, grain•iicę? ma serce, w1•e, musi, WJ'edz.1e~, ze m~ 
iz zDna Jkego twaJemmcę. d . b k' t . b" j Zaśmiała się ale śm~ech jej brzmiał t"Ość potraf·i zdziatac cuda, ze dla m1L yre tor erner wy aie an 1e iu 1- ~ • • • ' • , • • : , • •• .- · , ·,1 leuszowy, na którym Wikta dowiaduje się, sztuczme, mesziczerze. Potem obJęła Ja- łosc1 ~te ma zadnych. roz~1c w m11tosc~. 
o usiłowaniu kradzieży i zrywa z łialeckim. Ina za szyję i spojrzała mu prosto w jA ,i;ioze ~y wogóle nie wierzysz w mm-. 
Ten postanawia zamordować Wernera. )oczy. ChWlillę jeszcze milczata, poczem Jose, .Jas~tu?.... . 

Rozdział 261 
rzekła po.ważnje: I - W11•erzę, proszę pam, w to wte-

- Dzi:wuę s~ę tobiie barcl:zo, że za- ,rzę!.. .. Al·~ dla. mnie mi1!1ość. jest tylko 
daj.esz m~ taki'e pytanii1a!..: .Ja1kże to'. .J~- 1 wted'Y:, l~J~dy i ona kocha, i .on koc?a·:·· 
sru ? .... Wi1ęc jes1zcze n~e Jest dla c1eb1'e Bo mnfosc ~rzeznacza ludZI! dla. s1ebile 
jaS1ne, że kocham cuebie na1d życi·e? ... ;zawcza·s~t, k11~dy tych dw:oje .}eszc~e 
J eszcz,eś siię niiie zorjen t•owait, że wszy st o tern me w:11c... .J e-szcze s11ę nniezna}ą, 

Jan floeos~ ~fJli:ia 
do proDJdg 1ko wszystlvo co mbirę, to z mifości? .... ljeszC'ze si•ę aini razu rni1e wiidzi•e!i, jeszcze 

IJa~i ru Jastiiu ' dlaczegio tego ni·e rnzu- 'niic o sobie nie wi1edzą .... I nagle - przy; 
:Rogiosz uległ namowom Elżbietydest uczchva .... A jeżel.i nue mówi, jeżeli:mi 'eSi~? .... Dlaczego ni1e zys.'kałam w to-lchodzi tal~i1 dzii·eń, że sitają naprzeciwko 

~ Ziamiieszikał w patacyiku przy Alei Róż. IS1ię wykręca, że dopile110 powie mu to bi1e dotychczais zaufania? .. Powiedz mi. s:i1ebi~ i jednio po~z11je nagle to samo, co 
Dall' silę preko11ać, że tu będzilie się czułjgdzieś w Paryżu, to ona ma w tern ja-! _ Trudnio mi coć powi1edzi,eć .... - dru~pie ... R~z sobie tylko .w. tw~rz spo.j
bezpieczni.ej, że ·tu 111i•e spotka go żadnalkilś ukryty. cel... Coś w tern jest... 1rozłożyt bezradnie ramiiona. _ Trudno, rzeh, r~z Je~en tylk?, ~ JUZ w11ed>z~: ~ 
'kzizywda.... . , . Nic dztiw111ego, że jego stiosunek cJto bo ja tego wszystki1ego poj4ć nie m.ogę. : dla !11nliie~ a. Ja dla_ c1,eb1•e.... ty moJ~, :tai 

Ale to me był. powod, d'la . ~tćrego Elżbilety ni1e był szczery .... A ponieważ · Niie wierzę, że mn~e pain1i kocha .... mgdy , twóJ ..... 1 ~ J~st n:utos~, PflOS'zę .P~~ 1 • V::
R·ogosz J?10Sta~11()1WV! zostać w wl'll~ Wer- nie umniaił kłamać, ni'e umirail grać ko- ,w to niie uwiierzę.... _ 1ta~~. rn.1t<0sć Ja :wi.erz.ę .... ). ~la :ak11eJ tm-
niera - mne były tegio przyczyny. medji„ więc zauważyła to bez trudu... I - Dlaczego? - Przez twarz jej łos,01 rnie ma zadneJ: rozmcy. c.zy oa;i 

Oto w umyśle jego zbud'zifo się wresz Zagadnęła go nawet rnz na ten te-!przemtk1nęła chmura gni·eW1t. - Dlacze- !kroi, a, ona prosta dzuewczyna, czy tez 
de podejrz,e,111ie mgHste ntileja·sne że jed mat. 1 • .: ? , ona kroi owa,. a. on_ c~łop z chłopów ..• 

. ' ' , ' , : go n111e wierzysz· ··· I - Teraz JUZ c· eb1e rnzmmem ---niak, Jed!rnaik Werner ma c·os wspolnegi<) Byl·o to owe""' sobotniea-o wieczo-1 - Tak )uż jest że nie wierzę .... - , d ) . .El ·b·' t ., h 
1 

··•• bó . t K . b~ · 
6 

• . • . • ' • • . • o ezwa1a St11ę z ie a c1'C ym g asem.-z za JS wem rausera.... ru gdy Werner byt na ba111ik1ec1ie S1e- pokiwał głową - Wi1dlzę, ze pani Jest p t · · · · t · I El · b' ta t k '. . . . . . . „ •• •• • • • , opms u uwazasz, ze pon1ewaz y mme z ie at samo.... dz1ieh oboJe w spow1teJ dzirk11m winem 'na mni1e zła, w]ęc moze me mów1c o · ·, k· h · · ,·„ · 
N. · •b d "ś · f „ i . dJ • , ? . 1 . 1b . b'ć . 11es.zcze me 01c asz, więc Ja ... w1""c Ja ...• · re umulat y z:11 Jeszcze .s ormut•~- a· tanue ogflo oweJ... 1 te~ .. N1~ c 1clia1 ym. pani . zro 1 naJ- o, mój Boże, mój Boże .... 

wać'. na _ozem. opire!a te SW?Je podeJ- . Wii'eczór byt chłodny, więc Elżbieta ,mnueisz~J przykiroś~i„ .. Bo J~„: . 
1 
l Nile dokończy:t.a zdania i wybuchnęla 

rzema, rn~ ul11:11ałby Jesz,czie I111c konkret- skorzystalia z pretekstu i przysunęła się I - Mow, mów, me krępuJ. s.~~ ~'tczem. ~płaczem. Janowr zrobtło sdę jej żal. 
_negio pOWlledziueć na ten temat, alie cz:ttł bhilskio clio Rogiosz,a... !- prnerwata _mu. z ~ozdrazn1.emem .. -1 _ No, proszę pandi, proszę pand ... _ 
to moono, że. tu, yv tym c:Jioi;nu na~ezy Dłuższy oza's miczeJ.i, pailąc papi·ero- , Ci:as. na•reS1zme, zebysmy sobie pow1-e- zaczął ją głasikać po w~osach. - Dla-
szukać mzw1ązama diręc. z. ąceJ go ta1em- sy, t WS1luch·a'l1in w szum drzew. I d!uel11 '".'s~yst~o s.zcz,erz~ w ·~'d~;~i"j' czegio pa:n~ płacze?? ... 
nlicy„.. . . . . . Wreszde Elżb:ieta polożyl•a rękę nia ' A 'Y'l~ś;~wbe, ~ebyś ty. mi. pawi z · ' Opada głowę o fiilar al.tany i n~e prze 

Kt1o mu 11laJS'llinął te pode1rzie11t11a? .. Nbe ram~ie'ł]iu Jana i wpilla silę wru~lem. w 1b? Jezeti 0 mn"e chodtz!, nu:c yr~ed to?ą 'stawała szJiochać. Bezradni1e spoglądał 
obtąkiany Nugat, ~tóry . wslkatzy~al jegi<) twarz. Przez twarz jej przebiegł 1111'~ ukrywam ... WStzysiiko JUZ ci powie- oo jej drgające plecy, n~e wdedząc, jak 
wprost n~ Wernera 1 wołall'. „To JeStt)ai·eń, gd'Y zapyta!la: . dzrntam ... „ . ć od ict uspo'koii1ć. 
Krau~er ... „ , . . - Słuchaj, Jasi111, cziegio ty się tak , 1.an n11e. mógł się. P'Owst.~zy_ma i Było mu niezmiernie przykro, że stal 

~t~, sló_w Nu~ata me m~na brać po! dąsasz niarrmue? Jakbym ci zroMła ja-1usm1e.c~u: 1ak ona. mo:-e mów!c, ze wszy 'się przyczyną czyjegoś bólu, ale czyż 
wazll/Ie, wu;ę~ tez ~og?s.z n!'e p~yw1ą- ' kąś krzywdę... 1stk>? :'11~ m.u pow1.ed:wala, k:·edy_ o naJ- mógł postąpić inaczej? .... 
zyw.al do rnch na1mme1sze1 wag·1... I - Skąidlże zmowu!... - zaprzeczyl !~azn~eisz~J dla megio sipraw1e nie chce Nic zillego przeore ni.e zrobH, powie
. . :Tak samo J:;lżbt,eta nri.te wzbudztla w 1 n~eszczerze. - Żadnej krzywdy pan.i ;PI.sną.~ ~tl'l słowa. . ~ · . , . h dzJal tylko prawdę, powvedizfal to, co 
nl~m tych podeJflZJe?··· On siam d10szedl 1 mi nlie zmbifa... I Bnzhueta zauwazy11a, t~ ie.~o. usn:nec myślat. 
do tego - ch?ć me p.oprzez rowm, ale\ - A jednak maS'z do m11lile jaik.i'ś żal. 1naw~~l s:riurn1'.', ~a.wpol 11romczny, 1 do-I Mógl okłamać fażbietę, mógł jej po-
poipr~ez uazuo1e.... ; N" · · ,.,. b +> dl· . · ~ : rzucifa SJ, w. aphwJe · „ . · wietdlziicć to oo pragnęła tak giorąco 

C dla 1 . . 1 1e wypheraJ ~11ę, o vo a mme Jasne. , _ Opróoz tego oczywi·soue oo bę- I , ż' . . oprayv• . ', SII1u, Y mu się we WSP?m- ! Widzę tio i' OZ1Ujię ... Może jeS>t·eś na mn1'e I . . . d :, , d . ' t d I usillys~ec...... e Ją ko'cha .... Ale to było-
nli\e.nn·a1ch Jaktes liuznie fakty, WS>kaizuJące 'zty że kia·zafam oi tiu zamieszkać? Niie I ~ę ct mo.gta powJe z:ec O'P'TVaJerJ ~ e Y• i by nlieiuczołwe, czegoś pod1obnego nie 
na to, ż.e Werner działał przeciwiko n~re-1' . ' ' · · !1a1k Qędz11emy ziagr~.mcą.... . c, a: e me ,zmbillby rni1gdy w życiiu!. .. 
mu, że zawsz,e, gdy 1'os ilC'h stykał ze winem Slalłl1a.... . . . . 1° to ~~· t~raz _chodzni .... Powued>ż mi, cze- i rnaczeg·o ona ni1e może tego zrozu-
sobą, zdradzał tI1lilezwykfo zdenerwowa- - .Z·ly na pan'.11ą . nre Jest~m •. b? llille;mu mi nne wiierzysz?... . . jmi1eć? .... Nieraz mu już mówdta. nieraiz 
n~e... ma~ zaidinegio prn'Ya... Pain:1 Jest dl_a I _ Bo trud·rno mi w to uwierzyć , ze. prosilła: 
. Ale to ni.cziego 111Le ·dowodzi, bo lu- mt11re bardzio dlQbra ·! 0 tern me z.apoml- pa•rnł mrni1e kocha .... - odtpowiledziia·~ R?- - N~e kochaj mnie, ale mów, że 
dz;ie mogą si'ę 111~enawtltdiztieć od pierw- 11.am nawet na. chwi·lę.... Ale P.rzY_znam jgosz, uni1kaiąc jej wzroku. - Ba Jakze mrnie kochasz!. .. Mów, ja w to uwierzę, 
szegio wejrzet11ia.... . srę ~zczerzie.:. ~ r?Z1Umn·em póanb;• mNe. roh- to~„ .. Parni jest boga~, ładna, m~oda ... a P'O pewrnym czasiiie i ty w to uwie-

- On ooś o teJ s·prawtre wille, maczał zmr~,liem 'Y z~ue!1 zywy spos ···· iec !A Ja? Skąd ja dla pam?... rzysiz!. ... 
w nli1ej palce ... - .myślaJt nias~ bo~ater pa.ni ,P~~e:. Ja.ikt pairn ma cel w km . , -;-- Ja1S!i1u!. ... -:- chwycilła go, ~a rę~ę Za każ?y11'. mzem dla.wat jej wykr~t 
C• tern często w cuągu ostatmich dlm. - wsz~ st iem. , . . ~ ~c11s111ięta z ca!eJ ~,o.cy. :-- .T<ts•,111,. rne ne odpow11edtz11, albo wprost prz,eskakr-
Xak samo ii ona, Elżbiieta .... Nie podoba - ":' c~e~? -;-- sc1ągn~ta brwi: - mow tak, bo mb1:sz ITI!t t·em w1eH~~ wa.i na iiflniy temat.... 
mi s·lię, że ona mnie ta1k aiąg:n~e zagra- Teraiz Ja c~1eb11e ~·ve rozum11em, .Jasm .... krzywdę!. ... Ile razy będz1el11Y,P°:ruszah Dz.i.ś wreszciie dat jej do zrozumie-
111licę ... W tiem coś jest, trzeba silę mi1eć O czem ty mówisz?... . w kótko ten sam. tema·~? !esites mes<l:m~ Inia, że niema miłości w jego sercu ... 
na ostrożności. ... A może to wszystko - O cz,em? - zatmsika.f sile poważ- widie upartym człow1ek1.e~!... :Wb1les j Już jej to raz powi'edzia.f - wtedy, 
nliie jest tak, jak S1_obie ko1!1bi:nuję? ... _Nic nlie,, ?'O ni,e wi·edziiat, jak .wy~az_ić swojejsob~e ten ćwu~k w fł·owę 1 nr.ie ~aJesz go ~dy szli l;ct1s·ern w Przylesiu. Powi•edziat, 
pewnegio .... W kazdym ra11e dobrze Jest, mysh. - No, o tern mów1•ę, ze Jaik czlo- sobie wyrwac w zaden, spo~ob!... ~O,ze ma dlZiilewczynę, którą kiocha .... Obra-
że jest~m b!'iisko _Elżbiety. i Wernera .... w,i·ek coś flobi, ~o i;nusi w tern mieć jaki~ straszne popr?stu!. .. Czys ty Je;szcze ,n~e ~Ha ~ię mocnio na ndego, byila z.ta, ale 
Zagran111cę me POJadę za zadne skarby ... cel.... To przec11e Jasrne, prawda? ... Pani slys:zaf o takich wypadkach, ze krol<0- Ja kos o tern zaponm:.ata .... 
Jeżeli Elżbi1eta chce mi powiedzteć. jak zrob.i'la dla mni1e dużo, bardzo duż,o, a ja wa za.ko.chata się w zwykłym dworza-1 
to byto ze spriawą Kraus1era, ndtech mi. dotąd w żadei11 sposób ni1e -mogę się po- n in.ie? ... I na1odwrót, że król rzuca tron I 
tu powie .... Pow>i1nna powii'edlzieć, jeżeH łapać, dl'a~iego pani1 to rob.ii... Naprzy- 1 kownę, by poślubić biiedną dzi1ewczy-

Hrabia .Kozioł - Koziołkiewic:i: 
Rzekł do Kuby: „Drogi panie, 
Przyjedź do mnie, do majątku, 

Na wspaniałe polowanie!" 

Przygody bezrobntnego Kubv 

Jak nie przyjąć zaproszenia? -
Pobiegł szybko nasz biedaczek. 
Kupił długą dubeltówkę 

I naboi kilka ~cs9k. 

A gdy śpieszył się na dworzec, 
Nagle potknął się i upadł; 
Strzelba sama wypaliła, 
Już ratul• ludzie ,,trupa'11 

(Dalszv ciąg jutro) 

Pan policjant rychło stwierdzi! 
Skąd zbłąkana wyszła kula1 

No i Kuba miast na łowy 
Poszedł sobie znów do „ula"l 
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AMKNIĘCIE OLIMP JADY 
Ostatni dzień zawodów i uroczystość zakończenia igrzysk• 

Niemcy zdobywają pierwsze miejsce 
Pol§k.a na dżiewiętna§ten1 n1iejscu 

(SPECJALNA SLIJŻBA INFOR./HACI" JNA ,,EXPRESSV•6 ) 

BERLIN, 17 sierpnia. 10) W. Brytania 29 pkt. 18) E · t 10 k 
·Po szesnastu dniach zaciętych holów na !

1

. 11) Austria 27 pkt. 19) p~:~ka 9 ~kt rn ~~;;;.~~j:I; :kt~kt. 
stadionach berlińskich, bolów nlezawsze prowa 12) Szwajcaria 26 pkt. 20) D"n1·a 7 pl<t. 2 ) 
dzo h Śl d I d h I

• Il kl ) - 8 Południowa Afryka 2 pkt 
nyc w my zasa uc a o 1mo s ego, 13 Czechosłowacja 19 okt. 21) Turcja 4 pkt. 29) Belgia 2 •pkt. 

11-te Igrzyska olimpijskie zostały wczoraj zam-1' 14) Kanada 14 pkt. 22) Indie 3 pkt. 30) AustralJa 1 pkt. 
lmlęte; • • , 15) Argentyna 13 JJkt. 23) Nowa Zelandia 3 kt ) 

Ir:rzys~a me są .oilcialnle. ~unktowane. Pro· 1 16) Estonia 13 pkt. 24) Łotwa 3 p!it. Il • 
31

) filipiny 
1 

pkt. 
wadzona 1est natonuast nleoitc•alna tabela punk- 17) Norwegia 11 pkt. 25) Meksyk 3 pkt 

3
: Port~g~IJa bl pkt. któ 

tacyJna na podstawie zdobytych przez poszcze- • nne pans wa ez pun w. 

gólne pa1istwa medali, licząc za medal złoty K I llfl' 111 111 d 1 • • d • 11. ~~~~~~:~~~~.ii.~:~:!~;:z~!d:iiei~::t~do~~e~:,~: awa erzysc• n1e O egra I za neJ ro CZ!lą przewagą punktow znalazły s1e Niemcy I I 
przed Stanami Zjednoczonemi. Polska ze swe- • 

~~!~rz:i~an;re!~!11~:.~ i1:~ze:~p~~~~~~~~m'.:1~~; 1 W konkursie skok6w przez przeszkody o Pullar Narod6W 
p:rnstw, ktoro reprezentowane były na 1grzy-1 Berlin 17 sierpnia rtm Brandt na Alchim1·st (20 pkt) ł Ra (R · ) k · D 1 · Ob · l t·'ź 
sk I 1· b" 55 o · . . ' .. . · I · . · · · ng umuuia na 0111u ep 11sse. a1 e u -

ac 1 w •cz ie • • • • st~tn1.ą ko11kure11c1a w ol!mp11sk.ch za wo- Drui;r1e miejsce zajęta ekipa hole:1derska ., ;:y mieli po 4 pkt. karne, wobec tego zarządzono 
_Przebieg 11roczystose1 I lmorez ostat111eJtO , dach h1pp1czn~rch był konkurs ~koku przez prze- (51 i pól pkt.) w składzie por. Schaik na Santa- dcdatkow:i rozgrywkę na 6 przeszkodach, pod· 

dma był następuJący: I szkody o t. zw. Puhar Narodow. bele (24 i pól pkt.), por. de Bruine na klaczy wvższonych do l 70 mtr. i rozszerzonych do 
Na stadionie wobec 100 tysiecY widzów w Konkurs ten różnit sic o tyle od normalnego Tnxie (15 pkt.) i por. Oretrer na Eroica (1215 . .50 mtr. Pierws~y stawał por Hasse. który 

o~ecn.?śc! Hitl2ra i mięcizynarodowe11:0 komitetu pa:cours w rozgr~· wkach o Pn!iar Narodów, iż 

1

. pkt). . . _ w czasie 59,2 zrobi! Jednak 4 bt°ędy, Jednak na 
ohm1>1is!ucgo z hr. Bai!et La tour na czele usta-~ iezdźcy startowali tylko raz 1ede11 (w jednej I rzec1a Portnial;a (~6 pkt.); por. Mena e rawie z wod::i otrzyma! również 4 błędv w cza
wiły się ,·;szystkic drużyny ze sztandar~mi ! serii)._ ~o;a,tem drużr,n~ ~kładać się mogły z I Si i va na !daczy I·'ausette <.24 pkt.), r!m. Funcl~al sie 72,4 i wobec lepszego czasu pierwsze indy
frontcm przed tryb11n11 honorowa. Poszczegolne 3-ch 1ezdzcow bez iezdzcow zapasowych. P:ir- . na Merle Alanc (20 pkt.) 1 por. Bellrao na Bis- widualne miejsce i zloty medal otrzymał Por. 
drużyny ustawiły si<: według kolelności, przy-' cours był bardzo ciężki. Skin dal się on z 2J-tu I qnit (12 pkt.). liasse. Drugie miejsce i srebrny medal przypadł 
i~tcl na otwarcil1 olimpiady, t. J. olerwsze miel- 1 przeszkód, wr~:;okości 1.50 mtr. i około 5 mtr. j C;;wart:i Szwajcaria (74p kt.), por. Rangowi. 
~ce zalę!'.1 c!ruży11:1 grecka, nastrrmie wszystkie! sz~r. Pa;.cours byt ~ak ha~dzo trn~n;•, iż 'twier: Pi::it:l J~pon_ia, (?5, pkt.). . O bronzowy medal i trzec\e miejsce odbyła 
1m1c <lruzyuy według alfabetu niemieckiego, a dz1ć, mozna byto, ze dnvyna, ktom w cał_ośc1 t Z .Polskich 1ezd.zcow por. Gutowski na War- sic rozgrywka miedzy 3-ma Jeźdźcami, którzy 
na koiicn Niemcy. I ukonczy parcours otrzym:i punktowane mieJsce. I ~z ~l\rnlllce do 12-eJ przeszkody ~zedt bez btcdu. mieli po 8 pkt. karnych. Rozgrywkę przeprowa-

Prc;ydcnt miedzynarodowci.ro komitetu olim To też na 18 drużyn, zapisanych do konknr- m1 13-eJ przeszkoozie jednak (rów z wod:i) koi1 dzono na tych samych 6 podwyższonych I roz• 
pijskieg(~ hr. Ilalllet - Latour .wśród zuoełuel ci-

1 

sn, bieg w całości skoi1czylo zaiedwie 5 zespo- , w~· tama! trzykrotnie_. wobec czego por. Gutow- szerzonrch przeszkodach. Jako pierwszy Jechał 
szy ogł!lsza w imieniu komitetu: Jedenaste lgr.zy łów. Jeśli chodzi o Polskc. to wobec nieZ\\' \'klc 1 sk! został wydzwoniony. p, Van der Meersch (Bolgja) na koniu Ibrahim, 
ska olimpijskie za zamkniete i wzywa młodzież wysokiej klasy zapis:inych do konkursu l(oni., Por. Komorowski na Duncanie ukończył par- bez błędu w czasie 69. Jako drugi - por. Ra· 
całego świata na dwunaste Igrzyska w Tokio w nnsze hyfy ;(góry skazane na nicpowcdzenie. C'J!IJ">-, otrzyrm1j::ic 47 i pół pkt. karnego. g-uza (St. Ziedn.) na Dakocie, przeszedł on W 
J9·Hl rolru. Za::1y!cai:ic olimpjade, przewodni- I Nai1e1)szym dowodem tego, jak trnduy b)' ł l(tm. Sokołowski na Zbiegu, jadnc w s'.a!:>~rn ciasie 62.2, otrzymując 4 pkt. karne. Wreszcie 
cz;:icy 1nl1,'cln•?rnrodowego komitetu olimpilskie-. parcours dzisiejszy byt fakt, ze ani jeden jeź- •

1 

slc1s:11:kowo tempie pierwszy bląd zrobił n:•. 6-cj rtm. Platthy (Węgry) na koniu Soello. Koń do
go dzh:kujc organizawrom za przeprowadzenie dziec nie ukol1czyi go bez bli:du. przr~zkoclzie. zaczepi? o 9-tą przeszkodę (m!.lrl, tknął zadem drugiej i szóstej przeszkody, nie 
igrznli:. j W ostatecznej klasyfil;acji pierwsze miejsce. rozt'il ;;;upełi!ie 12-l::i i 13-tn przes7.korJe 1 wr~sz- 5tracając jednak poprzeczki. Rtm. P1atthy uzy
. p 0 odcgrmiiu przez chóry 1 orkiestry pieśni, i złoty .medal olimpijski zdobyła ekipa. 11ie111ie: 1 c~c pe trzykrot11cm wyłamaniu został '>:Y lz\\ '.:- skal czas 62,~. z.~ob_v'Yając ~emsa.m.em bronzo· 
zdjęto szlandary poszczególnych państw z i eka, m~iąc 44 pkt. karne. W skład druzyny ieJ 1:·ow,:· .. .. . . . . . wy. m~~a! ohmp1isk1 ~ trzecie m1e1sce w kla-
maszt<iw, a w końcu na komende spuszczono I wchodził rtm. Barnekoff na Nor91and (20 nkt.1 W klasyr1kacJI 111dywidua1•1e1 nailep1c1 \\"V- syflkac11 111dyw1dnalne1. 
również z głównego masztu sztandar olimpijski. karnych), por. Jiasse na ktaczy fora (4 pkt.), r,ad! por. Kurt ttassc na klaczy Dora oraz por 

~a~~~~!ch~1~:~~e~stao~~:~esz~:a1~vd~ża~~~~~~~~~ O I im p i1· scy mi str zowie 
olinWia:~icu· uroczysiości z.i:aszono znicz olim- I I , ~ , I · bokserscy 
pilski, ktćry 11łonął przez 16 dni nad stadionem. 

Ta osta{nia uroczystość odbyła się przy I Franc~a 
dżwlęlrn clzwollów. Nad masztem zwycięzców I ~ ' 
u111leszczo110 rownocześnie trzy sztandary: nic- . 

Niemcy, Włocl"\Y, Węgry, Finlandia i Argent:r• 
na podzieliły się złotemi medalami 

1896", „l:lcrlin 1936", „Tokio 1940". Berlin, 17 sierpnia. 12) Tiller (Norwegia), 3) Vilareal (Argentyna), , Mistrzostwo na 1500 m. zdobył iapończyk 111lcciti, ;~recki i iap01iski z napisami „Ateny I 
Burmistrz Los Angeles wręczył zdiety sztan- \'!.sobotę P?ZllYl'.1 wieczorel? zako,i1czyl się 4) ~hmiełe\~sk.i .(Polska). . i Te rada .w •czasie 1~: 13,7 •. spychając amerykani-

dat olim[li!skl przewodniczl!cemu mledzynaro-
1 

tur111e1, w boksie. Mistrzostw~ 1 meda1.e w ~o- J . Waga polc1ęzka: 1) R?ger M1chełot .. CF:an- : na Med1c~ na drug!e m.1e1~ce. Czas a1.n~rykanl-
dowcgo komitetu ołimp!lskiego'. który . skolei ~z~zeg~lnych wagach zdobyli następu Ją cy p1ę-; cia), 2) Richard Vogt (Niemcy), 3) R1s1g!Ione ! n~ ~~no~1ł 1? :_.34·. 1 r~ec1e 1 .czwarte m1e1sc~ ob
prżekazał szlar.dar komisarzowi in. Berlina dr. ~ciar~e. . . . (A1 gentyna~. . . I sadz1h. row111ez 1apo11czycy. 3) Ito 19 .34,5, 
l;.ippcrtowi na przechowanie na o:Cres 4-clt łat Waga muszt 1.) Kaiser (Niemcy), . 2) Matta I Wag~ c1ęzka: .O R.unge_ (N1~mcy), 2) Lovell . 4). Ish1harada. 19:48,5, 5~ Fla~agan (Ameryka) 
ąż "do następnej olimpiady w Tokio. (Włochy), 3) Lau:1e (Ameryka). . 1 (Argent:i na), 3) N11lsen. (N~rwegia). 19.54,8, 6) Le1vers (Anglia) 19.57,4. 

Wieczorem 11a jeziorze Wannsee na wyspie Waga kogucia .. 1) Sergo (Wiochy), 2) W1lso11 l „ . . 
otlbyła się Jedyna w swoim rodzalu uroczy- (Ameryka)._~) Ort1z (Meksyk), I . .. . Berlin,. 17 s1erpma. 
stot.ć, urznclzona dla gości olimoilskieh przez . W:iga p10rkowa: 1) Casanov~s (Arg.entyna), . Ostab11e ~onkure.nc1e, pływackie igrzysk przy Lek koati ee~ Boruty 
ininisira Gochi>cl!'a, jako szefa propagandy Rze- 2J Catterall (Ptd. Afryka),.~> Mrner (Niemcy), 'n:osł~ zwy~:ęstwo 1aponczykom. . • ,I 
sz~ z okazji zakoi1czenia l t-ych Igrzysk Olim- Waga l~kka: 1) Iiarang1 (Wę~ry), 2) Stepy- , M1strzost"".'O 2~ m_. stylem klasycz~ym pa-1 zwycię~o)ą ŁKS I Sokół 
pilskich. Zastosowano wszelkie możliwe ułat- l?v (~~to111a), ~) A~ren c.szwecia), Waga _poi- n?\~ zdobył. Japonc~yk Jiam~ro, uzysku1.ąc czas I . . 
wienia komuuilrncyjne. Do wyspy zbudowany ~red ma, 1) Suvw (F111!and1a), 2) Murach (Niem- 2 .4 _ _,5, 2l S1etas (_N1~111cy) 2.42,9, 3) Ko1ke (Ja- • . Lódt, 17 sie:prua. 
został prowizoryczny most pontonowy samą cy), 3) Petersen (DanJa), ponia) 2.44,2, 4) H1ggms (Ameryka) 2:45,2, 5) Ito J Troimecz lekkoatletyczny Boruta (Z~1erz) -
zaś wyo;;pę oraz brzeg jeziora bogato · irumlno· Waga średnia: 1) Jean Despeaux (Francja), lJaponja) 2:47,6, 6) Balke (Niemcy) 2:47,8. ŁKS - Sokól, przyniósł zwycięstwo drutynie 

~ , zgierskiej, która zdobyła 74 pkt. przed ŁKS-em 
wan o. 

Na festyn zjawili się wszyscy ministrowie 
Rzeszy, korpus dyplomatyczny, członkowie mię 
dzynarodowt.:;o komitetu 01impijskie11:0, przed
stawiciele świata sportowców. kół towarzy· 
skich, dziennikarzy itd. 011:ółem w orzyJęcht 
wzięło udział ponad 2000 osób. Pod golem nie
bem odbył się bankiet, urozmaicony produkcja
mi najlepszych sił artystycznych. muzyką, tan
cami itd. Przyjęcie przeciągneło sie do późna 
w nocy. 

· Klasyiikacja bez konkursu sztuki orzedsta-
wia się następująco: 

1) Niemcy 175 pkt. 
2) Ameryka 124 pkt 
3) Włochy 47 pkt. 
4) Finlandia 39 pln 
5) Francja 39 pkt. 
6) Węgry 37 r..l{t. 
7) Szwecja 35 pkt. 
8) Japonia 34 pkt. 
IJ) Holandia 30 pkt. 

GIE!iE1FWZftUWW 91' 

Mecze o wejście do A klasy 
Lódf. 17 sierpnia. 

W dniu wczorajszym odbyły sie dwa dalsze 
mecze o wejście do łódzkiej klasv A. a miano
wicie w P abianicach tamtejszy Sokół pokona! 
pewnie KP7.iednoczrrne 4:1 (2:1). zaś w Toma· 
szowie tamte.isza Lechia pokonała oo b. zacię
tej walce Kaliski Klub Sportowv 2:0 (1 :O). 

W tabeli prowadzi nadal pabianicki Sokół, 
który ma największe szanse na weiście dn kla
sy J... 

Zwyciestwo lekkoatletów polskich w Bernie 
Sukces NoJi~ Kucharskiego i Turczyka 

Bern, 17 sierpnia. czyka Murakoso I rewanżując się w ten sposób 
Na międzynarodowych zawodach lekkoatle- za dwukrotne porażki z Japończykiem w Berii

tycznych w Bernie startowali Noli, Kucharski i nie. 
Turczyk. · Na 800 mtr. Kucharski uz1rskat czas 1 :57,8, 

Mimo bardzo silnej konkurencji polacy od- tiiiąc japończyka Aochi. 
nieśli duży sukces, zajmując pierwsze miejsca Trzecie zwycięstwo odniósł Turczyk w osz-
w swych konlmrenciach. '. czepie, osiągając wynik 60,60 mtr. 

Nalwiekszy sukces odniósł NoJi, który na : Wyniki w biegach były słabsze ze względu 
5.000 mtr. uzyskał czas 14:49,8 sek., bijąc japoń- I na przeciwny wiatr. 
r.:=== 

Zagmatwana sytuacja 
w meczach o wejście do ligi 

"' 

Polska zwycięza 5:0 
w m~uu tenisowym z Węgrami 

Łódź. 17 sierpnia. Warszawa, 17 sierpnia. 
\V dniu wczorajszym rozegrano w kraju Mecz tenisowy Polska-Węgry, rozegrany w 

mecze o wejście do li:;•. We wszystkich gru- Warszawie, zakończył się zdecydowanem zwy. 
pach za wyjątkiem warszawsko - łódzkiej sytu- cięstwem Polski i w stosunku 5:0. 
acia jest zupełnie jasna. Jedynie w pierwszej W niedzielę Tarłowski pokonał Dallosa 6:2, 
grupie trzy zespoły, a to ŁTSG. Skoda i Bryga· 6:0, 6:3, a Tłoczyński wygrał z Szigetim 9:7, 
da mają obecnie równą ilość po sześć punktów, 

1
6:1, 6:1. 

a o tern kto zdobędzie mistrzostwo ~rupy zade- Tarłcwski w pierwszym secie prowadził 2:1, 
cydują dopiero mecze nadchodzacei niedzieli l w~gier wyrównał na 2:2, ale Tarłowski zdoby
Unia - Ł TSO i Brygada - Skoda. · w:i n<!stępnie 10 gemów pod rząd i spotkanie 

\V dniu wczorajszym uzyskano następujące rozstrzyga łatwo na swoją lcorzyść. 
wyniki: I W meczu z Tłoczyńsklm Szigeti walczył 

ŁTSG - Skoda 3:3, Brygada - Unia 3:0, w:aściwie jedynie w pierwszym secie. Pozosta
HCP (Poznań) - AKS (Chorzów) 5:3, RKS łe dwa sety były formalnością, ii;dyf: węii;ler nie 
~Wielki o HaJ~uki) - Poioli (Stryj) 1 :Q.; usiłował nawet się broni'-

67 pkt. i Sokołem (ŁóM) 50 okt. 
Boruta posiada kilku utalentowanvch zawod

ników, a specjalnie sprinterów. 
Wyniki techniczne były nastepuiace: l>ie;t 

100 mtr. 1) Mariusz (Boruta) 11 sek. przed Po
lińskim (B) 11.l sek. 400 mtr. 1) Poliński 53.2 
sek. przed Mundem (ŁKS) 53.5 sek.. 1500 mtr. 
1) Wróblewski (ŁKS) 4.33,3 przed Tomczakiem 
(Boruta) 4.34,7. Skok wzwyż: 1) Maciaszczyk 
(Sok.) 1.70 mtr. przed Podluckim (Bor.) 1.65 
mtr. Skok wdal: I) Blii1ski (Bor.) 6.34 mtr., 
przed Maciaszczykiem (Sok.) 6.23 mtr. Dysk: 
1) Błaszczyk (ŁKS) 35.47 mtr. nrzed Lindnerem 
(Sok.) 33.6"/ mtr. Oszczep: 1) Grubert (ŁKS) 
48.95 mtr. przed Bobińskim (ŁKS) 47.13 mtr. 
Kula: 1) Grubert (ŁKS) 11.59 mtr. przed Ma
ciaszczykiem (Sok.) U..42 rntr. Sztaeta 4x100 
mtr. 1) Boruta 46.1 sek. przed ŁKS-em 47.5 sek. 

WTC mistrzem 
kolarskim Polski w biEgu 

drużynowym 

Na Dynasach odbyły sie w niedzic·lę 
kcilarskie drużynowe mistrzostwa Pol
ski w biegu na 4.000 mtr. 

Pierwsze miejsce i tytuł mistrza Pol
ski zdobyło W. T. C. w składzie: Wło
darczyk, Stahl, Łączyl1ski i Bryszke w 
czasie 5:21,6. 

2) Orkan 5:44. 
3} Poloni~ 
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SREBR Y MEDAL DLA POLSKI 
zdobyli Jeźdfcy w konkursie MHltary w ostatnim dniu OHmpJadJ 

Berlin, 17 sierpnia. zloty medal olimpi!skl 3 Pkt., za srebrny 2 pkt., ' 9) Holandia 30 „ 23) Indie 3 „ 
W nledzlele wieczorem nastąpiło a za .bronzowy medal l punkt, otrzymamy na- JO) w. Brytania 29 „ 23) Nowa Zelandi~ 3 • 

·vrQcz~ste zamk~ięc.ie t t-ei olimpiady w st~~~.H'fe1 ~1::;N~:~N~ nfe0si~~~e~~!~f:d0r0a:;t:: g! ~::!\~aria ~~ : ~iJ ~:~~k . . ~ :. 
Berlinie. Na stadxome wobec 100 tysięcy llmpllski konkurs sztuki sportowe! 13) Czechoslowa~ła 19 ,. 26) Jugosławls 3 „ 
widzów w obecności Hitlera i między- 1) Niemcy 175 pkt.. ' 14) Kanacla 14 2Tl Rumun!a 'Z • 
narodowego komitetu ołimpijskleo-o z 2J Ameryka 124 „ Ili.I Argen~yna 13 „ l 28) Połudnrnwa Air:vka 2 " 
hr B li ( L t ·I · 9 

• .3) Włochy 47 „ 16) EstonJa 1.3 „ 21}) Belgia 2 • a e a ?ur na cze e ustawiły się .iJ Finlandla 39 „ 17) NorwetJla 1 t „ i 30) Australla 1 „ 
wszystkie druzyny ze sztandarami fron- s) Prancia 39 „ l8) Egipt rn ,. 31) Flłl11lny t „ 
tem przed trybuną honorową. Poszcze- 6J Węgry 37 „ 19) Polska 9 „ J2) Por~ugall:i • l „ 
g1)lne drużyny ustawiły się według ko- 7) Szwecja ;J5 „ ZO) Dania 7 Inne państwa bez 1mnktow. . . . 
leJoości, przyjętej na otwarciu olimpja- 8> .Japonia 3.t " 21) Turcla ' " -'•l\."Wi:~: . 

dy. t. J. pierwsze miejsce zajęła drużyna Ostatnia konkurencja o· 11·· mp1"'1·ska grecka, następnie wszystkie inne dru-
tyny wedłufl alfabetu niemieckiego, a 
na końcu Niemcy. 

Prezy~7nt międzynarodowego komi-. BravJurowa 1·a2!da 1· .aźdźców p o I ski eh . 
tetu ołimpusklego hr. Bailłet-tatour wśród ·1 - """' · 
zupełnej ciszy ogłasza w imieniu komi· . . . . . Borliu, 1l .si_eqmrn. · Rtm. Rolcowicz na Arlekinie stracił 2 prze- kai:uycb, 2) Pol!llrn - 981,7 pkt. kar11:vch, 3) ~· 
tetu jedenaste igfzyska olinipiJ"skie ,,.3 .w niedzielę 1ezdzcy polscy o!fmesll nowy szkody, otrzymawszy ~o punkłów karnych, po glia - 999,5, 4) Czccbosłowacia. . . · . "' I duzy s1~kces, zaJmuJąc w 011:olnęl klasyfikacll 10 za każdit i przebył parcours w 115.8. Indywidualnie na pierwszem mlelicu 'łae•ł ~amkmęte i wzywa młodziez całego konkursu Militari drugie mleJsce I zd-0bywaJąc Rtm. Kawecl;i ua Bambinie wiechał w rów Niemiec rtm. Stubcndori na koniu Nurmi, maJ311 
swiata na dwunaste igrzyska W Tokio srebrny medal olimpiJskl. z wodą. ctnymuląc 40 punktów karnych - u- 37,3 punkty karne 2) kpt. Thomson (Stany Zf.) , w 1940 r. Zamykając olimpiadę prze- Nlcd;.lelny konkurs skoków, stanowiący o· i zyskał 1:zas UZ.4. na Jenny Comt - 99,9 pkt„ 3) kpt. Lunc1h11t 
wodniczący międzynarodowego komite· statnlą część konkursu ujeżdżania konia (M!Jita- K·mkurs ten, mlmo niezbyt cleiklch prze· 1 (Dania) na lwulu Jasno - 102,Z • . ~) Granle11 
tu ol' ·1s·k. d · k • i ł ri) odh:ył slę na głównym stadionie olhppiJsklm, szkód, obfitował w dramatyczne momenty o (pąnja), ~) kpt. Eudroedy {Węgry). 6) rłm. 

IIDPI tego ztę UJe or.gan za • .orom zapełnionym niemal całkowicie przez 1·00-tysJę- bardzo sllnem napi~clu nerwowem. Niemiec Lip pert (Niemcy), 7) kpt. Scot (Ana:lla), 8) 
za wzorowe przeprowadzeme igrzysk. czne tłumy widzów. Konkurs skoków miał prze- por. Vongonheim na koniu Kurfuerst startował por. l\1ylius (Szwajcaria), 9) kpt. h\alakczełł 

Po odegraniu przez chóry i orkiestry dewszystkiem za zadanie wvkazać. że po cięż- ze złamaną ręk.ą, Jednak tak „sklejona". że trzy {Bułgaria), !O) por. v:in Stlernsvaerd (Szwt<:• 
pieśni zdjęto sztandary poszczególnych kim przebiegu w terenie konie znahbdą się w mał w nie! wodze. Jeździec niemiecki był bla· ia), 11) leidzlec cywilny Cahn (Holandia). tll 
państw z masztów a w końcu na ko- dobrem ~drowiu, nie są okulawione lub okale- dy i znać było po nim rozbicie i trudl'. d~ia rtm. Rolcewlcz na Arlekinie. 

d ' • • ,· czone I n•e są natyle zmeczone lub zesztywnla- wczoralszego. Startował Jako drm!!i Jeidz1ec 
m~n ę spuszczono row.~1e~ z głównego I łe, aby nic mogły przebiec w nałeżvtei formie 1 niemiecki. Przed czwartą przeszkoda. przy za. 
masztu sztandar olhnp11sk1. Baterje ar· kilkunasta skoków. trzymaniu konia do wyJścla z cieletnika, Kur
mat, ustawione na wieżach, oddały sal· Do próby ' stanęło 28-u Jeźdźców. Na par- fucrst ślizgał się po mokre! trnwle i w pewnym W trzech wierszach 
wy honorowe <>bwieszczające zamknię- ' cours stało 13. przeszkód niezbyt łatwych. a w momencie zwalił się wraz z Jeźdźcem na ziemię. z całego kra)u 
cle olimpjady' niektórych wypadkach skompllkowanycJt. Wy- [(oń leżał przez 2 minuty, nie moiac się pod· W \Farsza\"J·e od by ły si'ę kolar•ki'e dr"~Y-• • • • magało to dużo o;ianowanla konia I wielkiej nieść, a jeździec niewiele mó1d pomóc mu, ma- ., " a „u . W. ko~cu uroczystosc1 zgaszono znicz zręczności. Norma czasu była dość wyśrubo· ląc złamaną rękę. przy pomocy kllkunastu :tot- nowe mistJzostwa P olski w biegu na 4.000 mtr. 
ohmp1jsk1, który płonął przez 16 dni nad wana, tak, że większość Jeźdźców otrzymał:t nlerzy postawiono konia na nold. Vongenltelm P ierwsze miejsce i tytu ł mistrza Polski zdobyto 
stadionem. puntuy karne - coprawda w niewlelkfoi iloś<:ł dosiadł go i pogalował dalej, bieli: ukończył, ma• w. T. C. w składzie: Włodarczyk, Stahl, Łą
. Ta ostatnia uroczystość odbyła się - ia przekroczenie norm'.\' czasu. Naj1:lośliw- Jąc 36.75 punktów kamych w czasie 181,S. Dru· czyf;ski i Bryszke w czasie 5:21,6, 2) Orl!art 

d • • k h d • . d szą była 1;~ .. ~eszkoda, ustawiona nośrodku l1ots- gl moment dramah·czny zaszedł przy starcie 3) P olonia, Fo rt 'Bema wycofał s ię. 
przy ZWU~ ac ZW?now, na masz- ka, złożona z płotów. Skakano orzez t;; prze· łłulgara majora Sęmołfa na koniu Lovak. Jeź• l~eprezeu tac i a s tudentów oudapesiteńskicb 
tem zwycięzców umieszczono równo- szkodę dwukrotnie, przyczem Jeźdźcv inież~ dziec ten zmylił parcours. orzez co został wy· w waterpolo rozegrata dwa mecze z reJ)reien
ci~śnie trzy sztandary: niemiecki, gre- dżall w teren ogrodzony płotkami przed prze· dzwoniony I zdekompletował w ten soosób dru-1· tacją S ląsk a, odnosząc d\ya zwycięstwa w ~{)m· 
cki i japoński z napisami Ateny 1896'• szkod:i, z którego jednak nie wolno było ska- żynę bułi11rską, która była poprzednio na dru- promitu iącym dl a S l ąska stosunku 16:0 (8:0) i 
B li J936" 'r k• 1940:: ' kać, lecz trzeba było kut1ia zawracac spt>Wro· glem miejscu i; niewielką Jlośclą l)Ullktów przed 10:0 (3:0). " er li ' " o IO ' tern w tcre11 nicc.grodzcuy. Parcours ukończy. Polską. Polacy mieli elężką chwile przy star• Krakowsk:l Wisła rozegrała w niłditiell!! 

Burmistrz Lon Angeles wręczył zdję- ło bez bfęr u zaledwie 3-ch Jeźdfoów. 111lanowi- cle nerwowego kpt. K.aweckleito na Bambino, mecz z Mak kabi, przegrywa j ąc 1 ;O (1 :O). Wisła 
ty sztandar oUmpłJski przew<>dnlczące· cie: ppcr. GranJen (DanJa) na koniu Orey ł"rlar któo• po nleszczęśllwem wvłamanlu I wlecltanl11 wystąpita z 6-rna rezerwowymi. 
mu międzynarodowego komitetu olim· w czasie HO i;ek, rtm. Rul~sza na.Tosce ~„ U~,:? w wod~ n:t , 9-eJ , prze~zkodzie, b~,ł na drodz(l ,d~ „ „Pz!,ef1. f:'olski" dono~ i. że n~ rozegr~ttyeh 
pljskiego który skolei przekazał sztan- i rtm. Nu;melstet (Austrur) na KOilflf Caról11~ zmylema r.~rcours, w .ostatn~el le~1111k cnwlh "! Płl111ew1ez u. ż~wodacl1 P}Y":«lCktclt z ud~tał$!U 
d k _i„„ • B r d u 11? . ~. Jeździec spostrzegł włas1;lwa trase l poga!QpO- o4-ch zawodmkow z caleJ Li twy cz łonek Pol-ar O~fZOWI m.. er ma r. pper- Wyczyn r tm. l(uloszy stadion powitał hura- wał prawidłowo, zapewniałac Polsce zdobycie skiego Klubu Sportowego „Sparta" Tołloczko 
towl na przechowame na okres 4-ch lat, ganem oklasków. Należy zaznaciwć. że Polak: srębrnego medalu w tak 11le-sbchanie clętkiei z.ujął pierwsze miejsce w skoka cl1 z trampoliny. 
aż do następne) olimpJady w Tokio. dosiadał zapasowego konia, klacz ll<lracą, bar- konkurencłl i nieprawdopodobnie cieżklch wa· Polska d rużyna piłkarska „Haria" ua t ot-

• • " dzo trudną do 1u.1wat•2cnla, tak. że orze}ści::l runkach, jakle temu konkursowi towarzyszyły. wie zdoby ł a mistrzostwo m. Dynenburga na rok 
Na igrzyskach ołlmpiisklch, lak wiadomo, parcours bez błęd,1 u1na~ należy za !Ja"tłio !)fl;· Ostatecznie w klasyllkaclł zespołowe) pierw- I t936. W rozgrywlrnch ligowych o trtu ł mistrza 

nfema ołlcJalnel klasyilkacii. Licząc jednak za kny wyczyn. sze miejsce zdobyli Niemcy - 676.65 punktów 1 Letgalii d rużyna „ff arfy" przeszla do f inału. 

Dziś i dni następnych wielki podwójny program! • 

CZtOWIEK WILK u. CZAR MlODOSCI 
w ros. 
gł6wn. Sylvia Sidney 

~::~. Clark Gable, Loretta Young 

o 

"' • 
en 
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~ 
. Wes~ły kącik 

Ferdek I Merdek wracają z knajpki. Są o
bydwa! zalani w sztok. Z trudem gramolą się 
do tramwaju i siadają , jeden naprzeciw drugie-' 
aio. Merdek Hłychmiast usypia. Ferdek nie 
mote. Czuje mdłości, 

- Ten ostatni kieliszek mi zaszkodził -
mruczy - to ciekawe dlaczego zawsze ostatni 
kieliszek człowiekowi szkodzi„. 

Nie mot. · dłuiej się powstrzymać i oddaje 
nadmiar konsumcji na ubranie przyjaciela. Ale 
nie traci przytom~ości umysłu, szybko wyjmuje 
chusteczkę, wyciera Merdka, budzi go i pyta: 

- No i co, Już ci lepiej? 
•• * Kac ma fabrykę. Fabryka spaliła się. Kac 

Z POBYTU GEN. GAMELIN 
W WARSZAWIE • 

Idzie do adwokata po poradę. 
- Panie mecenasie, ubezpieczyłem fabrykę 

przed tygodniem, a dziś mi się spaliła. Chcę 

zwr6cł6 się do towarzystwa ubezpieczeń po. od
szkodowanie. Ile mogę mniej więcej dosłać? 

I Gen. Gamclin wpisuje się do księgi pa· 
l!miątkowej, po złożeniu wieńca na gro· 

bie Nieznanego Żołnierza. 

Harold Whitlock, zdobywca złotego medalu olimpijski~o wrócił do Londynu, ! •••u·•••••••••••• 
- Przypus~czaln!e 'pięć lat, chyba, że zmniej

sz~ karę na zasadzie ·aninestji. •„„„„.g.dz•i•e•z•o•s~ta•łmpo1111w•i•ta•nmy„en•t•u•z1m·a.stmy•c•znmimempmrazaezmahm1dmnaomśća.„„„IDl„!poLSKIE GIMNASTYCZKI NA OLIM-
. Pl ADZIE. 

·** . * 
Mac Kintosh, jak każdy szkot, bardzo liczy 

sfę z każpym groszem. Nie ma zębów i męczy l 
~ię .strasznJe, ale szkoda mu wydatku na denty
stę. ·Wreszcie decyduje się. Idzie, 

- Dobre sztuczne uzębienie będzie pana ko
sztowało 10 l1111tów - mówi dentysta, 

- Hm, a ile mi pan policzy za codzienne wy
oożyczenie go tylko na czas obiadu? 

** „ * 
.'V/ _s4dzie. Jako świadek staje kobieta. 
- Co świ11dek może w tej sprawie powie

dzieć? - pyta sędzia. 
- w ogóle nic. 
- No to niech pańł mówi, ale Jaknajmniej. 

*lit „ 
.Kotek Jest zdenerwo.wany. . 
- Co się stało? - 'pyta Kac. 
- Wyobraf ·pan sobie, mój buchalter, który 

sfale mnie okłamuje, zwrócił się dziś do mnie, I 

bym go zwolnił na pogrzeb babki. Czekaj, my- 1 

ślę sobie, teraz cię złapię. Zwolniłem aio, ale 

- No 1 co? EJ?ff;Wt? . 
poszedłe·u z nim ranni. I 

- Wyobr~i pan ,sobie tę bezczelność, to rze-
czywiście ył Mfrtieb jeg_~ babki. 

··Córaz więcej kobiet zgtasl'a swe usługi arudi rząd6wej w walce z Powsta1ica
mi. Zatrudnione są one nietylko w charakterze żołnierzy, ale także jako ku

charki, gotujące strawę żołnierzom milicji robotniczej. 

- Te dekolty na balowych sukniach są O• 

kropne - skarży się pani Młędołkiewicz. -
Moja Zuria rozchorowała słę cięż.ko po ostatniej • 
zabawie, 

- Przeziębiła sobie gardło? 
Ależ gdzie tam. żołądek. 

Niewiasta wybuchnęła śmiechem. I -Jestem bardzo senna - uśmiech.' 
W rezulta~ie .. zawa~liśmv znajomość. neła się rozkosznie . . - Spotkamy się ju· a ft d I Okazało się ze moia urocza spółto- t~o rano. Nie wątpię, że jeszcze zdążę 

..,r~v„o o pr~~rnus OllJ(O w~rzxszka podróży jedzie również do się panu znudzić. Pozostaję w Nicei 
W · d · ' h t · - , . d k . . . . . . Nicei. przez cały miesiąc · 

Cocfzirnna nowelka ,,Ex,.,res~u" 

ie ne1 ze znanyc res auracy1 pa-, mosc, o tore1 me przyw1ązu1e się żad- p 1 'ł . . h l A „ p · l' · : · 
ryskich siedziało przy stoliku liczniejszej nej wagi, pociąga za sobą bardzo nie- kt~ eci ed ie.i lgoląco. ote 11 dlon • N oz~gfa iskył się. 11 k ł 
towarzystwo, składające się wyłącznie z przyjemne komplikacje a co najważniej- w orym 0

. ~e u at się zat~zymywa- azaJl! rz 
0

. 
0 0 

g. . r~no ~apu a em 
mężczyzn. I sze, opromne koszty. ~ Iłem. Rozumiecie .zresztą, że m1 zależało do poko1u me) ur?c~e1. sąsiadki. 

Popularny d k t 
· d , _ Tak 'est odezwało · k'll{a na tern, aby zamieszkała w tym samym Okazało się, ze 1uz wyszła z hotelu. 

a wo a opowia a\ o pe- I - się i h t l W b ł - · d N' · b C k ł · d · k'l . .. kt, t . ł ńłosów I o e u. Y ra em się o ice1 sam, ez ze a em na mą aremme przez 1 -
\\nym procesie, w orym wys ępowa wt i,; • • • • żony, i cieszyłem si bardzo że h d ka ,godzin. 
charakterze obrońcy .. Akto!'ka z pod- , - Opowiem wam pewną . his~orię miał blisko siebie tak ~ił · zna

1

'om . ę ą Gdy nie przyszła również na obiad 
rzędnego teatrzyku skierowała do sądu sprzed paru laty - odezwał się nagle I -N. . t . . 1 ą . ,1 ł ą , ·1 . d rt' t . 
skargę przeciwko młodemu przemy~łow- . Henryk Gunod, znany fabrykant per- b' iew1as a mewie e opow1aaa a o so- z:vroc1 tern .sł1ędl o p~ J~rad, pyha1ącl, czy 

· d · . . 
1
. · · p f kt · d t · · · b ł ie. me zos aw1 a a mme za ny" po ecen. 

cpw
1
i, .omaga1.ąc s~ę a imentów .. - rz~- ; .umd, oryd . 0 ł e1 pory pra.wie me ra · I Nie interesowała mnie z.resztą 1·e1· - Nie - odpowiedział mi: - Pańska 

my6 owiec twierdził kategorycznie, ze za nego u z1a u w rozmowie. ł · • ł · k · ł · d · . I . C , · . ł · l' t 7 przesz osc. ma zo11 a me zwraca a s1~ o mnie -
me utrzymywał z nią żadnych stosun-' - zy pan rowmez P ac1 a imen y 1· .N . ż „ . . h ł . T . . t . . d . • 

k 
· p ł · . t . ł kt k - spytał ńo adwokat z uśmiechem. . .a1~a me1sze, ze ~ee a a ~arna i w . - o me 1e~ i_no1a zona - o powie· 
ow. rzyzna się, ze anczy z a or ą . Eo • • Nicei me czekał na mą żad · działem mu zdz1w1onv 

parę razy w lokalu jednakże nie odwie- ! - Nie, - odpowiedział mu przemy- . en męzczyz- . . · . 
dzał jej. ' !.~łowiec, - To zupełnie inna historja. na. P d . . . - '!-"a. pani zap.1sała ~tę w 1{siędze ho· 

T k d t .., ł , · dk, kt, l Jeśli chcecie posłuch:ać, chętnie wam o .? r?z .mmęła bardzo s~vbko. tel?we1, 1ako panska zona ·- rzekł -
ancer. a. os arc~y a s~1a _ow, .o: : powiem. w N1ce1 na dworcu wezwa.łem nume- Dziś w południe zwrócił się do mnie te-

rzy zeznali, ze przemysłowiec składał JeJ I p t 1.i: ł . rowe,go, który ulokował nasze bańaże włJefonicznie 1'ubiler Dorent ktfr·eńo pan 
wiz t hotelu rzy s o IKtt zapanowa a cisza. . d . k . Eo , • 

6 

Y Y w . · . . , Ws'z-ystkie spojr.zenia skierowały się w ie nei ta sowce, 
11 

• dyrekt?r. zna doskonale. Pytał mni~, czy 
. Przemysło~i~c 1ednakze ~ dalsz)'.m stronę Gunoda. W hot~lu ,Adfon znano m~1e dos- la pan~ 1~st małżonką pana dyrektora. 

c1a.gu podtrzymywał . sv.:e ~e~nama, --'- .Rrzed pięciu laty ~ ro~p.oq;ął f!J.· konal~. Mieszkałem . tam przecież bar- ( O~zv::v1śc1e dałem mu twie·rdzącą odpo· 
h~terdząc . ka Łe$!oryc.zm; 1 • ze . swiadko- bryk ant ...,- wyjechałem w sezonie wio- dzo wie~e r~zv. . I wiedz. , • 
w.ie zezna1~ fałszv:wie i, ządama 1tan~er- rnnnynt z Paryża do Nicei; W wagonie -. N~e p1erwszem piętrze są dwa wol- C~ła ta sprawa wydała m1 s1ę mocno 
ki w sprawie alunentow są cabrnw1c1e I restauracyjnym, przy sąsiednim stoli.ku, n~ ap~rta~enty; .tuż oho~ siebie - po- pode1rzana .. 
bezpodstawne. . . . I siedziała młodzhi.tka bardzo przystojna w1edz.1a_ł m1 portier, k.łamając si~ nisko. Udałem s1~ d? Dor~hta. • 

- Mam wrazeme opowiadał ad- kob1eta. . . Spo1rzałem ukradkiem na mo1ą t.:>wa- Oka~ało się, ze mo1a urocza sąsiadka 
woka.t swym znajomym, zgromadzonym Początkowo nie zwracała na mnie rzyszkę. ·wybrała kolię ·brylantową i ze!!arek war· 
prz_v stoli.ku restaura~yjny~, ---;-- że. mło- L żad:qej u~agi. Nie spuszczałem z ni~j O?aw_iałem. się, że ~e ze?hce zamie- ~ośc~ ł~cznej ,70;00? franków: oświadcza· 
d~go przemvsłowca 1stotn~e me me ł~- Lw~r?ku prz~z. dłuższy. czas,. · Wreszcie 

1 
~zkac w poko1u, bezposredmo orzvle!!a- 1ąc mb1lęrowi, · ze I~ ureJ!u~UJe rachune\ 

czvło z tą aktoreczką. A 1ednak wydaie usmiechneła sie zalotnie.' Wowcżas pod-, 1ącym do mego, Dorent znał mnie od wielu lat, to tez 
mi się, 7e on przegra sprawę. Dz.iewczy- szedłem do niej, pytając, czy mogę się' Niewiasta milczała." wydał iei kosztowności: . 
na jest bardzo sprytna. Ona wie dosko- l przysiąść. , Poleciłem boyowi zanieść na górę Nieszczęście chciało, że ani jubiler, ~ 
nale, że przemysłowiec, któreJ!o oskar- _ Czy tamte·n stolik panu nie odpo· nasze. bagaże, poczem wpisałem się do an! pc•rtier hotelowy nie znali mei praw· 
żyła, jes~ bardzo. bogaty i pragnie wy- wiada? - spyt~ł.a, W~·~alzując na opusz-, księ'.1(1 hotelowej. . . dz1~~~i ŻO?-Y·. Byłem zre~ztą dopiero od 
kor7ystac sytuac1ę. czone nrzeze mnie nueisce. To samo uczyniła następnie niewia- s1e1'· .m mies1ecv po ślubie, 

Proces o alimenty wywołał o!!ólną - Nie - roześmiałem się. - Chciał- sta. Sprytna złodzierka oczywiście ucic-
dysk~1się. · . bvm bardzo zająć miejsce przy tym .s ~o~ · U daliśmy . się na J!órę. kła. . . · 

Jeden z obecnych, znany lekarz, o- liku. - Jestem bardzo zmęczona - po- .N.1.e wniosłem. nawet melrlunku do 
powiedział o pewnej pieJę!!niarce, która - Wobec tego wrócę do mego prze· wiedziała mi. - Praf!nę wypocząć. pohc11 gd.yż... moi~ ~ona jest ?ardzo za-
szantażowała go , przez szerei! lat. działu - rzekła. -- Wi~c się już dziś nie zobaczymy?- zdr.osna i S'Pewnosc1ą pode!rzewałaby 

Należy być bardzo ostrożnym - - Ależ nie! - zawołałem. - Bardzo spytałem ją z żałem. - Przecież jest do- mme o romans z tą awanturnicą. 
mówił. - Niek~edy przelotna znajo- pro~,zę tu pozostać. piero dziesiąta, 

--~-~----------~----~----------------------------~----------
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